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L. BREŻNIEW GOTOWY DO ROKOWAŃ

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 18 maja — 

Feliksa i Bogdana.
. Jutro środa, 19 maja — 
Piotra, Mikołaja i Celesty­
na.

Pojutrze czwartek, 20 
maja — Wniebowstąpienie, 
Bazylego i Bernardyna.

POGODA
Dzisiaj częściowo słonecznie, 

możliwość deszczu i burz, naj­
wyższa temperatura do 85 F 
(29C).

Jutro lekkie zachmurzenie, 
możliwość burzy, najwyższa tem­
peratura do 78 F (26C).

Wschód sło.ica o godzinie 5:28 
rano, zachód o godz. 8:06 wiecz.

Ostatnie Wysiłki Pokojowe ONZ
“Polityka” Wie...
“O tym, że jest coraz lepiej, 

wie każde dziecko. Ale nie każde 
dziecko wie o ile jest lepiej. W 
szczecińskim barze Variete Bajka 
po interwencji obniżono cenę pa­
sztetu z zająca z 1019 zł na 813 zł, 
czyli jest lepiej o 206 zł. W knajpie 
tej podaje się sznycle(?) z zająca 
“dziwnie spójne, co jest zasługą 
sporego kłębka zajęczej sierści”. 
Po reklamacji kelner podaje po­
dobny sznycel z sierścią” — czy­
tamy w krajowym tygodniku “Po­
lityka”.

Bartoszewski 
i Jego Zwolnienie 
Warszawa (DP) — Sekretarz pol­

skiego Penklubu Władysław Barto­
szewski, katolicki historyk wykłada­
jący na KUL-u, był zaskoczony i na­
wet zdziwiony otrzymaniem z MSW 
wiadomości, że nie potrzebuje już 
wracać do obozu internowanych, z 
którego dostał urlop. Powiedział, że 
o zwolnienie wcale się nie starał i 
wyraził przypuszczenie, że interwe­
niowała w jego sprawie delegacja 
byłych kombatantów izraelskich, któ­
ra ostatnio wizytowała Polskę.

Chodzi o to, że Bartoszewski za ra­
towanie Żydów od zagłady hitlerow­
skiej w czasie wojny, był odznaczony 

. orderem Sprawiedliwego 
w: ród narodów.” Bartoszewski był 
internowany w Jaworzu i twierdzi, że 
pozostaje tam w dalszym ciągu wielu 
polskich inteligentów i intelektuali­
stów.

Bezrobocie
Może Wzrosnąć

Washington (UPI) — Wiliam Nis­
kanen, członek rady doradców eko­
nomicznych prez. Reagana uważa, 
że bezrobocie jest nieodzowną kon­
sekwencją walki z inflacją i że ze 
względu na to, liczba bezrobotnych 
wzrośnie w ciągu najbliższych dwóch 
miesięcy do powyżej 10%. Jednocze­
śnie Niskanen poinformował, że za­
rządzenia prowadczące do odnowy 
gospodarczej już są widoczne. Ich 
pozytywne skutki pod koniec roku 
doprowadzą do spadku bezrobocia 
do 8.5%.

Zapytany czy w obecnej sytuacji 
nie należałoby zastosować metody 
demokratów, polegającej na stworze­
niu przez rząd nowych miejsc pracy. 
Niskanen odpowiedział: “W przeszło­
ści wprowadzono takie programy na 
początku odnowy, długo po najgor­
szym okresie — powtórzenie tego 
byłoby błędem. Sądzę, że proces od­
nowy powinien pójść normalnym to­
rem”.

Baskowie Zabijają
Bilbao (NYT) — Separatyści z bo­

jówek baskijskich zastrzelili 45-let- 
niego Angela Pascuaia Mugica, na­
czelnego dyrektora zakładów nukle­
arnych, które wkrótce mają być od­
dane do użytku. Zamachowcy ofiarę 
swoją przeszyli co najmniej 20 ku­
lami z pistoletów maszynowych. 18- 
letni syn zabitego, który prowadził 
samochód, został lekko ranny.

Dolar Zwyżkuje 
Na Giełdach Europejskich 

Londyn (UPI) — Większość ryn­
ków europejskich notuje zwyżkę war­
tości dolara. Jednocześnie nastąpiła 
nikła zniżka cen złota.

W Zurychu określano wartość uncji, 
złota na $336.25, tj. o dwa dolary 
mniej niż w poniedziałek.

We Frankfurcie wartość dolara wy­
nosiła 2.3165 marki niemieckiej; w 
Zurychu wartość dolara notowano 
1.976 w stosunku do franka szwaj­
carskiego. Stanowi to nieznaczną zwyż­
kę w stosunku do kursu poniedział­
kowego.

Londyn Czeka 
Na Odpowiedź 
Buenos Aires 
Argentyna Grozi Atakiem 
Na Flotę Królewską 
Anglia—Inwazją Wysp
(UPI) — Sekretarz generalny ONZ, 

Javier Perez de Cuellar oczekuje dziś 
na odpowiedź Argentyny, na ostatnie 
propozycje pokojowe Wielkiej Bryta­
nii, przekazane mu przez ambasadora 
brytyjskiego, Anthony’ego Parsons’a.

Zarówno Brytyjczycy jak Argentyń­
czycy zaakceptowali plan ONZ jako 
podstawę do wszczęcia negocjacji. 
Plan wzywa do przerwania ognia, 
wycofania wojsk i podjęcia negocjacji 
na temat kontroli nad Falklandami, 
podczas gdy administrację nad wy­
spami obejmie — aż do rozwiązania 
konfliktu — ONZ.

Obydwie strony nie mogą jednak 
dojść do porozumienia w sprawie jed­
noczesnego wycofania wojsk okupa­
cyjnych z Falklandów i floty brytyj­
skiej z Południowego Atlantynku, oraz 
na temat składu zespołu administra­
cyjnego, który będzie zarządzał 1,800 
wyspiarzy. Dotychczas, nie osiągnięto 
zgody odnośnie okresu czasu, w któ­
rym ostateczny los Falklandów zosta­
li. rozstrzygnięty. Argentyna doma­
ga się, by negocjacje o przynależność 
wysp zakończono w ciągu najbliższych 
6 miesięcy, W. Brytania nie chce zgo­
dzić się na żadne ograniczenia cza­
sowe.

Mimo zapewnień Pereza de Cuellar, 
że rozmowy w ONZ znalazły się po 
stronie wróżącej pokojowe rozwiąza­
nie kryzysu, przedstawiciele obydwu 
państw wyrazili co do tego poważne 
wątpliwości.

Premier Margaret Thatcher powie­
działa, że spodziewa się ostatecznej 
odpowiedzi na pytanie, czy sprawa 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kompartia Usuwa 
Karierowiczów 
i Oportunistów

Warszawa (DP) — Oczekiwano, że 
obrady liczącego obecnie 200 człon­
ków plenum kompartii będą poświęco­
ne głównie sprawom gospodarczym. 
Zmian personalnych nie przewidywa­
no. W przeddzień planowanej na 2 
dni sesji plenum “Trybuna Ludu” 
ogłosiła, że kontynowana ostatnio os­
tra czystka “oportunistów, kariero­
wiczów oraz innych przypadkowych 
naleciałości” spowodowła - w samym 
tylko marcu usunięcie 50,000 człon­
ków partii.

Według poprzednio ogłoszonych da­
nych od chwili powstania “Solidar­
ności" tj. mniej więcej od potowy 
r. 1980 PZPR straciła około milio­
na członków, co oznacza, ich liczba 
zmniejszyła się z 3.5 min do 2.5 
min.

Nieoficjalne oceny “Solidarności” 
przedstawiają ucieczkę z kompartii 
na liczbę znacznie wyższą. Niektórzy 
twierdzą, że licząc tych, co przesta­
li się uważać za komunistów, choć 
nie odddali legitymacji, można przy­
puszczać, iż pozostało w PZPR nie­
wiele więcej ponad milion czynnych 
członków.

Polacy Ratują
Londyn (DP) — 2-osobowa załoga 

argentyńskiego bombowca “Canber­
ra” zestrzelonego rakietami “Har- 
riera” w ub. sobotę wyłowiona została 
przez polski trawler na Płd. Atlan­
tyku. Obaj lotnicy są zdrowi, trawler 
odstawi ich do najbliższego portu 
argentyńskiego. Nazwa polskiego stat­
ku nie została podana.

Módlmy się o zdrowie i siły 
Ojca Świętego Jana Pawła II

Państwa NATO Poparły 
Stanowisko Stanów Zjedn.

Dziś przypadają 62 urodziny Ojca Świętego

W

Luksemburg (UPI) — Sekretarz 
stanu Alexander Haig oraz ministro­
wie spraw zagr. Europy Zachodniej, 
odbyli wyczerpujące rozmowy na te­
mat wysuniętej przez prez. Reagana 
inicjatywy dotyczącej kontroli zbro­
jeń, jak również innych zagadnień. 
Rozmowy odbyły się w poniedziałek, 
pomimo zakłócenia, jakie stanowi 
kryzys falklandzki.

W krajach Wspólnoty Europejskiej, 
zatarg pomiędzy W. Brytanią i Argen­
tyną stwarza coraz większe zaniepo­
kojenie, które poczyna rozciągać się 
stopniowo na wszystkie prawie pań­
stwa objęte sojuszem NATO. Możli­
wości obronne NATO zostały osłabio­
ne, wskutek wysłania przez Wielką 
Brytanię jej floty na wody Atlantyku 
południowego.

Wiosenne spotkanie ministrów 
państw NATO z udziałem Haiga, od­
bywa się wraz z prowadzoną równo­
cześnie konferencją ministrów państw 
Wspólnoty Europejskiej, którzy deba­
tują nad projektem przedłużenia 
sankcji zastosowanych wobec Argen­
tyny.

W ostatniej chwili nadeszła wiado­
mość, że ministrowie 15 krajów NATO 
postanowili w poniedziałek poprzeć 
wystosowany przez Stany Zjednoczo­
ne apel w sprawie daleko idących 
cięć w zakresie zbrojeń, stwierdzając, 
że Zachód musi być zawsze przygoto­
wany na podjęcie dialogu ze Związ­
kiem Sowieckim.

W czasie pierwszej sesji konferen­
cji, ministrowie jednogłośnie wypo-

fs&blem Dosłownie 
“Miliardowy”

Pekin (UPI)-Chiny przekroczyły 
“milową” barierę staty­
styczną: posiadają już ponad miliard 
mieszkańców, a w związku z tym — 
palące problemy, jak ich wyżywić, 
ubrać, zatrudnić i zaopatrzyć w arty­
kuły pierwszej potrzeby.

Według danych niesprawdzonych w 
terenie, ludność Chin liczy obecnie 
1,000,868,900 mieszkańców.

Chiński Urząd Statestyczny wyli­
czył przy okazji, że w zeszłym roku 
zatrudnionych było ponad 800 milio­
nów ludzi. Średnie zarobki pracują­
cych w miastach wynosiły $425 rocz­
nie, czyli o 1.3 procent więcej, niż 
w 1980 roku. Siła nabywcza tej masy 
pracującej przekracza chińskie moż­
liwości produkcyjne. 

wiedzieli się za propozycją Stanów 
Zjednoczonych, sugerująca ograni­
czenie przez supermocarstwa arsena­
łu pocisków zdalnie kierowanych o 
jedną trzecią.

Uczestnicy konferencji poparli rów­
nież propozycję prez. Reagana w 
sprawie podjęcia zerwanych przed 
trzema laty rozmów na temat broni 
strategicznych prowadzonych mię­
dzy U.S. i Zw. Sowieckim. Rozmowy 
te podjęte byłyby w czerwcu. Na 
razie jednakże Moskwa nie wypowie­
działa się w tej sprawie.

Jednocześnie ministrowie krajów 
Wspólnoty Europejskiej postanowili 
przedłużyć sankcje zastosowane wo­
bec Argentyny. Siedem spośród 9 
krajów wchodzących w skład Wspól­
noty Europejskiej poparło propozycję 
przedłużenia sankcji o jeden jeszcze 
tydzień, tj. na okres, w ciągu którego 
odbywają się decydujące rozmowy w 
Narodach Zjednoczonych.

Od poparcia sankcji uchyliły się 
Włochy oraz Irlandia. Oba kraje 
oświadczyły, że przedłożą tę propozy­
cję do rozpatrzenia swym parlamen­
tom.

Ze źródeł zachodnio-niemieckich 
pochodzi wiadomość, stwierdzającą, 
że sekretarz stanu Haig oraz minister 
spraw zagr. Zw. Sowieckiego Andrei 
Gromyko, odbędą spotkanie w czasie 
sesji nadzwyczajnej ONZ w Nowym 
Yorku, w dniu 7 czerwca. Sesja ta po­
święcona ma być zagadnieniu ograni­
czenia zbrojeń.

Plan ten został ujawniony po roz­
mowach odbytych w czasie śniadania, 
w jakim uczestniczyli Haig oraz mi­
nister spraw zagr. Niemiec Zachodn. 
Hans-Dietrich Genscher.

Władze amerykańskie podały, że 
projekt takiego spotkania jest oma­
wiany, lecz nie został skonkretyzo­
wany.

Byłoby to już drugie w tym roku 
spotkanie między Haigiem i Gromy- 
ką. Pierwsze odbyło się w styczniu 
w Genewie.

Prez. Reagan miał nadzieję spot­
kać się w czasie sesji ONZ z L. Breż­
niewem. Ujawnienie faktu, że na sesję 
tę przybędzie Gromyko, oznacza, że 
sowiecki minister spraw zagr. przy­
będzie do Nowego Yorku — zamiast 
Breżniewa.

Breżniew wysunął projekt odbycia 
szczytówki z prez. Reaganem — w 
Europie, w jesieni br.

To Nazwisko
Pada Coraz Częściej

(ST) — Arcybiskup Paul Mar- 
cinkus, pochodzący z Cicero, Ol., 
wymieniany jest coraz częściej, 
jako przyszły arcypasterz archi­
diecezji chlcagosklej.

Arcybiskup uważany jest za je­
dnego z najbliższych doradców 
Jana Pawła II, a także za główne­
go członka ochrony Papieża.

Ponadto arcybiskup jest mayo- 
rem Miasta Watykańskiego i kie­
rownikiem watykańskiej gospodar­
ki finasowej.

Junta Chce 
Pomocy 

Zachodu...
Warszawa (DP) — przedstawiciel 

reżymu powiedział, że PRL oczekuje 
pomocy od Zachodu, ale nie zgadza 
się na żadne warunki polityczne.

Zastępca dyrektora Komisji Plano­
wania PRL Stanisław Długosz udzielił 
wywiadu na temat długów. W rozmo­
wie z dziennikarzem organu ZSL 
“Dziennik Ludowy” powiedział, że 
ogłoszenie niewypłacalności PRL, by­
łoby złą decyzją wierzycieli Zachodu. 
Podważyłoby to dobrą opinię PRL 
na świecie.

Polska winna jest Zachodowi 25.9 
mid doi., nie licząc odsetek wyno­
szących 3.5 mid doi. PRL powinna 
spłacić w br. 11 mid doi., ale eksport 
może przynieść jej tylko połowę tei 
sumy. Długosz wyraził nadzieję, że 
odbędą się rozmowy, które uzgodnią 
rozłożenie płatności długów na dłuż­
sze terminy. Zastrzegł jednak, że je­
żeli rozmowy te będą miały charakter 
polityczny mogą nie doprowadzić do 
zgody. Odroczenie płatności pozwoli 
wg. Długosza na zwiększenie produk­
cji. I umożliwienie importu towarów 
zagranicznych.

W kwietniu PRL uzyskała od ban­
ków zachodnich odroczenie płatności 
zaległych odsetek 2.4 mid doi., ale 
rządy wstrzymały dalsze pożyczki, 
jako protest przeciw ogłoszeniu stanu 
wojennego. Domagają się również 
spłaty raz już odroczonych zaległości 
dotyczących ub. r. zanim zgodzą się 
na dalsze negocjacje.

Sowieckie i Polskie 
Trawlery Operują 

w Rejonie Falklandów
(News) — Amerykański wywiad 

doniósł, że ponad tuzin sowieckich i 
polskich trawlerów, z których więk­
szość wyposażona jest w nowoczes­
ne, elektroniczne aparaty szpiegow­
skie, operują w rozszerzonej przez 
Brytyjczyków do 350 mil strefie wo­
jennej, wokół Falklandów.

Przedmiotem specjalnego zaintere­
sowania Sowietów jest brytyjska tak­
tyka wykrywania i niszczenia łodzi 
podwodnych.

Amerykańscy dyplomaci informo­
wali, że Washington ostrzegł Moskwę 
by wycofała trawlery ze strefy walk, 
gdzie grozi przypadkowy czy też ce­
lowy atak.

Dotychczas władze ZSRR nie usłu­
chały ostrzeżenia.

Na Żądanie Kościoła
Warszawa (DP) — Ogłoszono w 

Warszawie, że na żądanie Kościoła, 
od 28 kwietnia do końca maja znosi 
się godzinę policyjną w Częstochowie. 
Chodzi oczywiście o miesiąc Maryjny 
i liczne przybywające w tym czasie 
z całej Polski pielgrzymki na Jasną 
Górę.

Chiński Bank Oczu
Pekin (NYT) - W Kantonie, w po­

łudniowym mieście chińskim, został 
utworzony pierwszy w tym kraju 
bank oczu. Przy tej okazji agencja 
prasowa Nowe Chiny stwierdza, że 
z dwóch milionów niewidomych w 
Chinach co najmniej połowa może 
odzyskać wzrok w drodze transplan­
tacji rogówki.

W Sprawie 
Ograniczenia 
Zbrojeń
Zarzuca Reaganowi 
Dążenie Do Utrzymania 
Przewagi U.S.A.
Moskwa (UPI) — Prez. Leonid 

Breżniew w przemówieniu do mło­
dych komunistów odpowiedział na 
ofertę rozmów o ograniczeniu zbro­
jeń nuklearnych, złożoną kilka dni 
temu przez prez. Reagana. Breżniew 
powitał z zadowoleniem ofertę roz­
mów, ale stwierdził, że propozycje 
prez. Reagana mają na celu utrzy­
manie przewagi Stanów Zjednoczo­
nych nad Rosją Sowiecką.

Breżniew opowiedział się za rozpo­
częciem rozmów nawet natychmiast 
pod warunkiem, że będzie im towa­
rzyszyło “właściwe podejście”. Ros­
ja Sowiecka oceni szczerość i uczci­
wość Stanów Zjednoczonych podczas 
następnej rundy rozmów w Genewie 
w sprawie ograniczenia produkcji ra­
kiet o średnim zasięgu. Zobaczymy wów­
czas, mówił Breżniew, czy Ameryka­
nie pragną szczerze ograniczenia 
zbrojeń, czy też będą działać na 
zwłokę.

Mimo przekonania, że propozycje 
prez. Reagana mają na celu utrzy­
manie przewagi Stanów Zjednoczo­
nych, Breżniew jest gotów podjąć 
wysiłki zmierzające do usunięcia 
“szaleństwa nuklearnego zniszcze­
nia”. Będziemy gótcwi, .4wiadcxył 
Breżniew, do zamrożenia własnych 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Honduras 
Odpowie Na Plan 

Nikaragui
Tegucigalpa, Honduras (UPI) — 

W ubiegłym miesiącu Nikaragua 
wystąpiła z planem pokojowym, 
opracowanym celem rozwiązania 
konfliktów w państwach Basenu Ka­
raibskiego i jej własnymi sąsiadami, 
głównie z Hondurasem. Na granicy 
nikaraguańskiej ciągle dochodzi do 
zamieszek na tle politycznym.

Wczoraj, Honduras przystał na wy­
syłkę wysokich rangą oficerów armii, 
na spotkanie z oficerami nikaragu- 
ańskimi w miejscowości granicznej, 
La Fratemidad. Prezydent Hondu­
rasu, Roberto Suazo Cordova wyra­
ził przekonanie, że ich sesja dopro­
wadzi do zelżenia napięć i wyjdzie 
z pożytkiem dla interesów obydwu 
stron.

Przypuszcza się, że oficerowie 
przedyskutują również inne elementy 
pokojowego planu Nikaragui, między 
innymi propozycje zawarcia paktu 
o nieagresji, wspólnych patroli mi­
litarnych wzdłuż granicy oraz wspól­
nego oporu wobec wy budowania baz 
wojskowych przez obce państwa, w 
zatoce Fonseca.

Nikaragua obawia się, że Stany 
Zjednoczone wybudują bazę mary­
narki wojennej lub sił powietrznych 
w tym strategicznym punkcie, poło­
żonym między jej granicami, Hon­
durasem i Salwadorem.

Stosunki między Nikaraguą a Hon­
durasem uległy znacznemu ochłodze­
niu po objęciu władzy' przez lewico­
wych Sandinista w 1979 r. Tysiące 
członków Gwardii Narodowci z cza­
sów usuniętego dyk sta dji
Somozy, zbiegło do I skąd
prowadziło .aczepne v miej­
scowości gran czne. 1 .u«-wy rząd 
Nikaragui oskarża ich o zabicie ty­
sięcy cywilów i członków straży gra­
nicznej. Honduras twierdz;, że oczy­
ścił obozy graniczne i me zezwala 
na żadne ekscesy imigr tów n’1; ■- 
raguańskich; Sandinista u waż ą 
jednak, że gwardziści Some :y ot y- 
mują pomoc militarną z armii bm- 
duraskiej. Obawiając się inwazji z 
Hondurasu, rząd Nikaragui w( ■ i- 
dził “stan pogotowia”.
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Reorganizacja MSW
Informacje dotyczące podziału 

kompetencji i zmieniających się czę­
sto układów personalnych w centrali 
aparatu bezpieczeństwa na Rako­
wieckiej Nr 2, otoczone były zwykle 
ścisłą tajemnicą. Nie wszystko jednak 
dawało się ukryć.

Jest tajemnicą poliszynela, że w 
kierownictwie MSW od dłuższego już 
czasu toczy się ostra zakulisowa wal­
ka o wpływy, która wbrew wszelkim 
pozorom do tej chwili nie została 
przesądzona. Głównymi rywalami w 
tych rozgrywkach—komentowanych 
zresztą szeroko w kołach partyjnych 
—są obecny minister Spraw Wewnętrz­
nych, generał Czesław Kiszczak, i 
wieloletni podsekretarz stanu w tym 
resorcie, generał dywizji MO, Bogu­
sław Stachura.

Pierwsze wiadomości i pogłoski na 
ten temat zaczęły przeciekać w poło­
wie ubiegłego roku, wkrótce po obję­
ciu przez Jaruzelskiego stanowiska 
Prezesa Rady Minist. Już wtedy mó­
wiło się o tym, że wysuwane przez 
niego propozycje zmiany szefa MSW 
zostały bardzo niechętnie przyjęte 
przez kierowniczą etatową kadrę tego 
resortu. Każdy tak zwany kandydat 
z zewnątrz był przez nią niemile wi­
dziany. Dotyczyło to również—a może 
i przede wszystkim—Kiszczaka byłe­
go szefa wywiadu wojskowego, a na­
stępnie szefa Wojskowej Służby Wew­
nętrznej MON-u. Toteż niepowodze­
niem skończyła się pierwsza próba 
przeforsowania go na to stanowisko.

Miało to nastąpić niedługo po głośnej 
prowokacji w Bydgoszczy. Jaruzelski, 
zdając sobie sprawę z powszechnego 
wzburzenia, starał się nakłonić do 
rezygnacji ówczesnego szefa MSW, 
Milewskiego, widząc w tym dobrą 
okazję do zastąpienia go przez Kisz­
czaka. Wtedy właśnie, według obie­
gających Warszawę pogłosek, na 
Rakowieckiej Nr 2 doszło do ostrego 
protestu wysoko postawionych dygni­
tarzy aparatu bezpieczeństwa, którzy 
mieli zagrozić podaniem się do dy­
misji.

Głównym motorem i organizatorem 
tego, jak to nazwano, “buntu” zawo­
dowych ubeków, był właśnie najstar­
szy stażem i rangą podsekretarz 
stanu MSW generał dywizji MO, Bo­
gusław Stachura. On właśnie wyper- 
sfadowal Milewskiemu, że mimo na­
cisków pod żadnym warunkiem nie 
powinien się podawać do dymisji. 
W tym przypadku Opinia Stachury 
miała decydujące znaczenie.

Stachura jest od wielu już lat szarą 
eminencją MSW. Uważa się go za 
człowieka cieszącego się pełnym zau­
faniem Moskwy i sowieckiego KGB.

Ostatnio, nie ukrywał też swych 
powiązań z Grabskim, Olszowskim, 
Kociołkiem i innymi przedstawicie­
lami frakcji skrajnych dogmatyków

Haig o Stanie 
L. Breżniewa

(News) — Mimo że raporty nad­
chodzące z Moskwy uparcie twierdzą, 
że stan L. Breżniewa nie wzbudza 
obaw, i że ostatnio przeszedł on je­
dynie “spazm serca”, sekr. stanu 
USA, A. Haig twierdzi, że prezydent 
ZSRR doznał groźnego ataku serca.

Podczas spotkania z grupą biznes- 
manów, Haig oświadczył, że zdrowie 
przywódcy sowieckiego pogarsza się 
i że w związku z tym należy ocze­
kiwać już pod koniec tego miesiąca, 
ujawnienia nazwiska jego następcy. 
Haig przypuszcza, że władzę w ZSRR 
obejmie “młodszy, bardziej ambitny 
i agresywny” od Breżniewa.

Sprawy realnościowe: zamknięcie 
kupna- sprzedaży domów, miesz­
kaniowe, handlowe, przemysłowe 
oraz eksmisje. Otwieranie no­
wych organizacji i firm. Szybkie 
załatwienie Zezwoleń na prowa­
dzenie licencjonowanej działalno­
ści handlowej np. “Liquor Store” 

Sprawnie załatwia:
Adwokat

CHESTER M. PRZYBYŁO 
Po informacje można dzwonić 
w każdej porze na Nr. 631-7100 
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w kierowniczych kołach partii. To 
on zresztą był faktycznym kierowni­
kiem resortu w ostatnich latach rzą­
dów Gierka, gdy funkcje Ministra 
Spraw Wewnętrznych pełnił zaufany 
byłego pierwszego sekretarza KC, po­
ważnie już wówczas chory Stanisław 
Kowalczyk.

Z tej roli Stachura—nie zrezygno­
wał po usunięciu Kowalczyka w paź­
dzierniku 80 roku i po zastąpieniu go 
przez Milewskiego, zawodowego ube­
ka, który rozpoczynał swą karierę 
jeszcze w stalinowskiej bezpiece. 
Nie chciał dopuścić do tego, by kie­
rownictwo resortu objął ktokolwiek 
z zewnątrz, a tym bardziej już otwar­
cie popierany przez Jaruzelskiego, 
Kiszczak, generał ludowego wojska 
i były szef wywiadu wojskowego, po­
siadający niezłe rozeznanie mecha­
nizmów funkcjonowania tak zwanych 
służb specjalnych.

Wobec tak silnych i trudnych, do 
przełamania oporów, Jaruzelski za­
stosował swego rodzaju wybieg, obli­
czony na rozciągnięcie z czasem 
większej kontroli nad aparatem 
bezpieczeństwa. 28 kwietnia ubiegłe­
go roku, powołał do życia Komisję 
Koordynacyjną do Spraw Przestrze­
gania Prawa Praworządności i Po­
rządku Publicznego przy Prezydium 
Rządu. Przewodniczącym Komisji— 
której podlegać miało między innymi 
MSW i Prokuratura Generalna—zo­
stał właśnie Kiszczak. Także i to 
posunięcie nie wywołało—najoględniej 
mówiąc—entuzjazmu w centrali na 
Rakowieckiej Nr 2, i nie osłabiło opo­
rów przeciwko kandydaturze Kiszcza­
ka. Stanowisko Ministra Spraw Wew­
nętrznych mógł objąć dopiero po dzie­
wiątym Zjeździe Partii, na którym 
dotychczasowy szef resortu generał 
dywizji MO, Mirosław Milewski, zo­
stał wybrany członkiem Biura Poli­
tycznego i sekretarzem KC.

Kiszczak podjął natychmiast po no­
minacji próbę podporządkowania so­
bie MSW i przeprowadzenia zmian 
na kluczowych stanowiskach, które 
rzecz jasna chciał obsadzić swoimi 
ludźmi. Te zabiegi skończyły się jed­
nak prawie zupełnym fiaskiem.

Dopiero w dniu 3 marca ze stano­
wiska jednego z podsekretarzy stanu 
MSW odwołany został dotychczasowy 
szef Służby Bezpieczeństwa general 
MO Adam Krzysztoporski. Na osło­
dzenie otrzymał nieźle płatną syneku­
rę—podsekretarza stanu w Urzędzie 
Gospodarki Morskiej. Kto przejął po 
nim funkcję szefa Służby Bezpieczeń­
stwa, w tej chwili jeszcze nie wiadomo. 
Nie wiadomo też, czy Kiszczakowi 
udało się go zastąpić swoim człowie­
kiem.

W każdym razie na innych kluczo­
wych stanowiskach nie doszło do żad­
nych zmian. Funkcje dwóch wicemi­
nistrów pełnią nadal Bogusław Sta­
chura i general brygady MO, Włady­
sław Pożoga, do roku siedemdziesią­
tego pierwszy zastępca Komendanta 
Wojewódzkiego MO w Gdańsku. Dy­
rektorem Departamentu Kadr jest 
wciąż, pełniący tę funkcję od siedem­
dziesiątego czwartego, roku general 
MO, Bonifacy Jedynak, były zastępca 
Komendanta Wojewódzkiego MO we 
Wrocławiu.

Od kwietnia ubiegłego roku jednym 
z dyrektorów MSW jest płk. Marian 
Mozgawa, były komendant Woje­
wódzki MO w Radomiu, odpowiedzial­
ny za brutalne stłumienie tam robot­
niczych protestów w czerwcu 76 roku 
i osławione już wtedy “ścieżki zdro­
wia”. Komendantem Głównym MO 
pozostaje nadal, zajmujący to stano­
wisko od 78 roku, generał brygady 
Stanisław Zaczkowski.

Na Rakowieckiej Nr 2, rządzi więc 
nadal stara gwardia zawodowych, 
wieloletnich funkcjonariuszy resortu, 
którzy po wprowadzeniu stanu wojen­
nego raz jeszcze mogli wykazać swo­
je umiejętności tłumienia siłą oporu 
społeczeństwa. Szarą eminencją i fak­
tycznym szefem MSW jest w dalszym 
ciągu Bogusław Stachura, cieszący 
się wciąż pełnym zaufaniem i popar­
ciem Moskwy. Kiszczak zaś—czego 
się zresztą w kołach partyjnych nie 
ukrywa—na razie przynajmniej zado­
walać się musi rolą figuranta.

PACZKI DO POLSKI
Transport z Anglii

PO 11 33 Łbs. $55.25
3x2.8 kg. Proszek do Prania 
48 Szt. Aspiryna dla Dzieci 
3x200 ml. Szampon dla Dzieci 
8x124 g. Mydło dla Dzieci
2x100 Witamin
10 p. Guma do Żucia
3x12 Oz. Cukierki
2x'/i Ib. Pomadki w Czek.
2x150 g. Czekolada
Szybka Dostawa — Około 7 Dni 

Inne Zestawy Do Wyboru 
POLEX LTD. (Est. 1958) 
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LONDYN. — Zdjęcie niszczyciela “HMS Sheffield;’ który został 
zatopiony przez Argentyńczyków 4 maja br. (UPI)
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W Tym Roku Nastąpił Wzrost 
Liczby Pracowników Miejskich

Liczba pracowników miejskich na 
początku tego roku wzrosła o 800 osób. 
Uważa się że odpowiedzialną za ten 
stan rzeczy jest mayor Byme, która 
stwarza nowe stanowiska pracy, aby 
przygotować sobie lepsze podłoże dla 
przyszłorocznej kompanii wyborczej.

Przedstawiciel miasta stwierdza, że 
zamrożona zeszłego roku możliwość 
zatrudniania nowych pracowników, 
podniosła się nieoficjalnie w styczniu 
tego roku. Dyrektor budżetowy stwier­
dza, że najlepiej notuje się liczbę pra­
cowników przez sprawdzenie ilu z nich 
zostało zarejestrowanych do ubezpie­
czeń chorobowych. Notuje się więc 
41,800 pracowników miejskich.

Zamrożenie możliwości zatrudniania 
nowych pracowników nastąpiło w ma­
ju zeszłego roku, kiedy dały się zauwa­
żyć trudności finansowe. Jednakże zo­
stało to zaniechane na początku tego 
roku i liczba pracowników miejskich 
zaczęła wzrastać. Miejski dyrektor 
do spraw personalnych uważa, że licz­
ba miejskich pracowników do wrześ­
nia tego roku wzrośnie ponad 42.000. 
Wśród nowo zatrudnionych pracowni­
ków podaje się, że było 300 policjantów. 
W ubiegłym roku zmniejszyła się licz-

Chiny Zadowolone 
z Wizyty Busha
Pekin (UPI) — Premier Zhao 

Ziyang oświadczył, że wizyta wice­
prezydenta G. Busha w Chinach przy­
czyniła się do poprawienia stosunków 
pomiędzy obu krajami. Pomimo tego, 
pozostały nadal “poważne przeszko­
dy” w postaci zagadnienia sprzedaży 
broni amerykańskiej Tajwapowi.

Jednocześne chińskie ministerstwo 
spraw zagranicznych poinformowało, 
iż wystosowało w Washingtonie ostry 
protest z powodu zaistniałego niedaw­
no incydentu, tj. otwarcia i dokona­
nia rewizji na lotnisku międzynarodo­
wym Kennedy w Nowym Yorku, ba­
gażu dyplomatów chińskich. Incydent 
ten miał miejsce w tym samym cza­
sie, gdy Bush bawił z wizytą i Chi­
nach, tj. w dniu 6 maja.

Ministerstwo chińskie podało, że 
personel lotniska posłużył się nożami 
celem rozprucia walizek chińskiej 
delegacji, czekającej na odlot do Pe­
kinu.

Władze chińskie wniosły w związku 
z tą sprawą ostry protest, domagając 
się przeprowadzenia śledztwa oraz 
“odpowiedzialnej w swej treści od­
powiedzi”, jak również zapewnienia, 
że incydent tego typu nie powtórzy 
się w przyszłości.

Incydent ten wydarzył się w czasie 
wizyty Busha w Chinach, niemniej 
władze chińskie czekały z wystosowa­
niem protestu aż do ubiegłej środy.

Błogosławieństwo 
Zwierząt

Rok rocznie w kościele episkopal- 
nym św. Chryzostoma na północnej 
stronie miasta odbywa się niecodzien­
na uroczystość. Właściciele zwierząt 
przynoszą je do świątyni, aby je 
duchowny pobłogosławił.

W ubiegłą niedzielę w uroczystości 
uczestniczyło wielu właścicieli zwie­
rząt ze swymi pociechami. 

Jest to tradycja, pochodząca z 
Francji i sięgająca 4 wieku.

Prasa Służy

ba policjantów i strażaków szczególnie, 
obecnie przyjęto nowych policjantów, 
wobec wzrastających potrzeb miasta, 
stwierdza Charles Pounian, miejski 
dyrektor do spraw personalnych.

Aid. Martin Oberman, lider niezależ­
nego bloku w radzie miejskiej ostrze­
ga, że nowe zatrudnienia pracowni­
ków mogą znów spowodować trudno­
ści finansowe miasta. Jedynie, jak 
uważa Oberman, potrzeba jest zatrud­
nienia większej ilości policjantów, któ­
rych miasto bardzo potrzebuje. W in­
nych dziedzinach administracji miej­
skiej ilość pracowników jest wystar­
czająca. Wobec szerzącej się recesji, 
dochody miasta są znacznie mniejsze, 
wobec tego trzeba być ostrożnym w 
gospodarowaniu pieniędzmi. Ober­
man uważa również, że zatrudnianie 
coraz większej ilości pracowników ad­
ministracji miejskiej, może sprowo­
kować krajowe agencje kredytowe, 
które mogą przeprowadzić reformy 
budżetowe w administracji miejskiej.

Lightly Does It!
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Pick voile or tissue-weight 
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\Ania z Avoided
ifi7 (Ciąg dalszy)

Posłuchaj tylko... czy to turkot wozu? Nie, to 
chyba grzmot.

Był to niewątpliwie grzmot. Diana, spiesznie okrą­
żywszy dom, powróciła z wiadomością, że wielka, czar­
na chmura nadciąga szybko z północy.

— Lada chwila rozpęta się straszna burza! — zawo­
łała z rozpaczą. — Cóż poczniemy?

— Musimy się przygotować i na to — rzekła Ania 
spokojnie. Burza wydała się jej drobnostką w porów­
naniu z przygodą, która ją spotkała. — Wprowadź ko­
nia i kabriolet do tej otwartej szopy. Szczęściem, w ka­
briolecie jest mój parasol. Ale... weź mój kapelusz. 

„Trzeba być gąską, żeby zabierać najstrojniejszy ka­
pelusz w taką drogę” — powiedziała mi przy pożegna­
niu Maryla. Miała słuszność, jak zwykle.

Diana odwiązała konia i wprowadziła go do szopy 
w chwili, gdy spadły na ziemię pierwsze krople deszczu. 
Siedząc tam, patrzyła na strugi deszczu, który był tak 
ulewny, że z trudem tylko mogła spostrzec Anię, męż­
nie trzymającą parasol nad swą odkrytą głową. Grzmo­
tów nie było wiele, ale deszcz lał jak z cebra prawie 
przez całą godzinę. Od czasu do czasu Ania unosiła pa­
rasol i żywym ruchem ręki starała się dodać Dianie 
otuchy: nie można było bowiem prowadzić rozmowy 
w tych okolicznościach' i z tej odległości. Wreszcie 
deszcz ustał, ukazało się słońce i Diana poprzez kałuże 
i jeziora dziedzińca dobrnęła przed kurnik.

— Czyś bardzo przemokła? — spytała troskliwie.
— O, nie! — zawołała Ania wesoło. — Głowę i ra­

miona mam zupełnie suche, a suknię tylko trochę wil­
gotną tam, gdzie deszcz przedostawał się przez deski. 
Nie lituj się nade mną, bo ja sama nie przejmuję się 
już tą przygodą. Myślałam o tym, ile dobrego deszcz 
zdziała, jak się nim ucieszył mój ogród, i wyobrażałam 
sobie, co poczuły spragnione kwiaty i pąki na szmer 
pierwszych kropel deszczowych. Ułożyłam nawet prze­
śliczną rozmowę pomiędzy groszkiem pachnącym, róża­
mi, słowikiem z krzaka bzu a dobrym duchem ogrodu. 
Spiszę ją, gdy powrócę do domu. Uczyniłabym to za­
raz, gdybym miała kartkę papieru i ołówek, bo lękam 
się, że za chwilę najpiękniejsze zdania ulecą mi z pa­
mięci.

Wierna Diana miała ołówek w kieszeni, a w kabriole­
cie znalazł się arkusz papieru. Ania zamknęła ocieka­
jący wodą parasol, włożyła kapelusz, rozprostowała pa­
pier na podanej przez Dianę dachówce i pisała swą 
ogrodową idyllę w warunkach niezbyt sprzyjających 
pracy literackiej. Mimo to rezultat okazał się bardzo 
miły i Diana była zachwycona, gdy Ania odczytała jej 
swój utwór.

— Cudowne, naprawdę cudowne, Aniu. Musisz to 
posłać do „Kobiety Kanadyjskiej”.

Ania potrząsnęła głową przecząco.
— Ależ nie nada się zupełnie, nie ma w tym wcale 

intrygi. Po prostu wiązanka fantastycznych myśli. Ja 
lubię pisywać takie rzeczy, ale nic podobnego się nie 
drukuje, bo wydawcy zawsze żądają intrygi. Tak twier­
dzi Priscilla. Ale oto panna Sara Copp. Błagam cię, 
Diano, biegnij mnie wytłumaczyć.

Panna Sara Copp była to mała osóbka w czarnej, 
skromnej sukni i kapeluszu, o którego wyborze na pew­
no nie zdecydowała moda, lecz praktyczność. Łatwo 
zrozumieć, jak ją zdumiał ów oryginalny widok na dzie­
dzińcu, lecz objaśnienie Diany wzbudziło w niej tylko 
sympatię. Pośpiesznie przyniosła siekierę i kilkoma 
zręcznymi uderzeniami uwolniła Anię, która, trochę 
zmęczona i zdrętwiała, osunęła się do wnętrza swego 
więzienia, po czym wydostała się na zupełną już swo­
bodę.

— Panno Saro — zaczęła poważnie. — Zapewniam 
panią, że zaglądałam do spiżarni jedynie po to, aby się 
przekonać, czy pani posiada granatowy chiński półmi­
sek. Nie widziałam nic więcej, bo nie patrzyłam na nic 
innego.

— Ależ wszystko w porządku — uspokajała ją pan­
na Copp uprzejmie. — Nie martwcie się, przecież nic 
złego się nie stało. Dzięki Bogu, my, Coppówny, utrzy­
mujemy stale porządek w naszych spiżarniach, więc nie 
wstydzimy się, że ktoś je obejrzy. Co do kurnika, rada 
jestem, że się zapadł, bo może teraz Marta zgodzi się 
go rozebrać: przedtem nie pozwalała na to, twierdząc, 
że może się jeszcze kiedy przydać, a ja każdej wios­
ny musiałam go bielić. Z nią trudno jest dojść do ładu. 
Dzisiaj pojechała do miasta, odwiozłam ją właśnie na 
stację. Chcecie kupić chiński półmisek? Ile dajecie za 
niego?

— Dwadzieścia dolarów.
Ania nie dorosła do załatwiania transakcji z rodziną 

Coppów, gdyż ofiarowała z miejsca zbyt wysoką cenę.
— No, zobaczymy — rzekła panna Sara przezor­

nie. — Szczęśliwym trafem półmisek jest moją osobistą 
własnością, w przeciwnym razie nie ośmieliłabym się 
go sprzedać w nieobecności Marty. Jestem pewna, że 
i tak podniesie lament, bo ona tu rej wodzi. Już mi się 
sprzykrzyło życie pod pantoflem tej kobiety. Ale, pro­
szę, wejdźcie do pokoju; musicie być porządnie zmę­
czone i głodne. Ugoszczę wras, jak będę mogła najlepiej, 
ale nie oczekujcie nic prócz chleba z masłem i paru 
ogórków. Przed wyjazdem Marta schowała całe ciasto, 
ser i konfitury. Zawsze mnie tak urządza, uważając, że 
jestem zbyt rozrzutna w podejmowaniu gości.

Dziewczęta były za bardzo wygłodzone, ażeby być 
wybrednymi: chleb, masło i ogórki zyskały ich gorące 
uznanie.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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“Dzień Polski”
Wydział Stanowy K.P.A. na stan występ naszych górali.

Bilety na Dzień Polski w cenie 3 
dolary są do nabycia u przewodni­
czącej Komitetu Biletów: Gertruda

Illinois ponawia swoje serdeczne za­
proszenie na Dzień Polski, który orga­
nizuje w Kasynie Wożniaka, 2530 Blue 
Island i Western Ave., od godziny 1 po 
południu, w dniu 13 czerwca.

Z radością też zawiadamiamy, że 
uzyskaliśmy na naszą imprezę kuch­
nię i salę w budynku kasyna, co bar­
dzo Komitetowi ułatwi podejmowanie 
tysięcy spodziewanych gości.

Dzień Polski będzie dniem spotka­
nia się wszystkich Amerykanów pol­
skiego pochodzenia, nowoprzybyłych 
Polaków i nawet chwilowo przeby­
wających tu krewnych. Musimy bo­
wiem swoją obecnością wykazać na­
szą liczebność i zdać sobie i innym 
sprawę z tego, jak wielką siłę stano­
wimy w życiu społecznym miasta 
Chicago.

W dniu tym w Kasynie Wożniaka 
będzie można przyjemnie spędzić 
czas w polskiej atmosferze, spotkać 
tych wszystkich, których dotychczas 
nie mogliśmy zobaczyć. Będzie moż­
na wśród znajomych dowiedzieć się o 
wolnych miejscach pracy, o sposobie 
załatwiania jakichś ważnych spraw 
lub o warunkach życia znajomych 
tu i w kraju. Mamy też zapewniony

Placówka 141 SWAP 
i Korpus Pomocniczy

W sobotę, dnia 22 maja 1982 roku, 
o godzinie 10-ej rano zbiórka przed 
kancelarią cmentarną cmentarza św. 
Wojciecha, o godzinie 10:30 wymarsz 
pod pomnik Żołnierza, gdzie odbę­
dzie się uroczystość za zmarłych Ko­
legów i Koleżanki.

Uprasza się komendantów Placó­
wek o dostarczenie dokładnych list 
zmarłych Kolegów, natomiast preze­
ski Korpusów Pomocniczych — o listy 
Koleżanek. Apelujemy o wzięcie licz­
nego udziału w tej tradycyjnej uroczy­
stości.

Zawiadamiamy, że posiedzenie Kor­
pusu Placówki 141 SWAP odbędzie się 
w niedzielę, dnia 10 czerwca 1982 roku, 
o godzinie 1 po południu w sali Domu 
Weterana, 1239 N. Wood. Po krótkim 
zebraniu urządzamy uroczystość z 
okazji “Dnia Ojców i Matek”. Po­
siedzenie majowe zostało odłożone.

Prosimy o zanotowanie sobie po­
wyższych dat.

Wiktor Michałowski, 
komendant Plac. 141 

Henryka Michałowska, 
prezeska Korpusu Plac. 141 

Helena M. Stermińska, sekretarka

“Zabawa Taneczna” 
Spadochroniarzy

Związek Spadochroniarzy Polskich 
urządza.wielką “Zabawę wiosenną,” 
w sobotę, 22 maja, w sali Plac. 90 
SWAP, przy 6005 W. Irving Park 
Rd. Początek zabawy o godz. 8 wie­
czorem. Do tańca grać będzie orkie­
stra “Kujawiak.” Dochód przezna­
czony na cele społeczne.

Józef Pasternak — prezes

Zabawa Taneczna 
Klubu Dołęga

Klub Dołęga serdecznie zaprasza 
na “Zabawę taneczną,” jaka odbędzie 
się w sobotę, 22 maja, w sali kościoła 
św. Stanisława B. i M., przy 2318 N. 
Lorel Ave.

Początek zabawy o godz. 8 wieczo­
rem. Do tańca grać będzie orkiestra 
“Happy Quartet,” bilety po $5 od oso­
by.

Całkowity dochód przeznaczony jest 
na budowę kaplicy w Dołędze w Pol­
sce.

Władysław Sowa — prezes, Stefan 
Szafraniec — przew.

Drozdowicz, nr tel. 778-4235 oraz będą 
przy wejściu do Kasyna Wożniaka, 
od godz. 1, w dniu tej wielkiej impre­
zy.

Dla tych, którzy oglądali niedawno 
konkurs na “Miss America,” nie­
wątpliwie podobną, a dla Polaków 
szczególną atrakcją Dnia Polskiego 
będzie wybór królowej Kongresu Po­
lonii i jej dam dworu. Zainteresowa­
ne panny poskiego pochodzenia w wie­
ku 17 do 25 lat, proszone są o zgłosze­
nie się do przewodniczącej Komitetu 
Wyboru Królowej, Teresy Samul- 
skiej, na nr telefonu 763-7300, w godzi­
nach biurowych. Na zwyciężczynie 
czekać będą wartościowe nagrody.

Wielki pisarz polski Henryk Sien­
kiewicz powiedział, że jak się Polka 
uda Panu Bogu, to klękajcie narody. 
A wśród nas takich udanych Polek 
jest wiele. Stwórzmy więc problem 
dla jury konkursu i pokażmy im tyle 
pięknych i atrakcyjnych Polek, kan­
dydatek na królowę, żeby mieli na­
prawdę problem, komu przyznać na­
grodę.

Nie zwlekajcie, więc także kochane 
Mamusie i pokażcie społeczeństwu 
polskiemu w Chicago swoje wypielę­
gnowane przez Was pociechy. Bo Wa­
szą też będzie zasługą, jeśli córka wy­
gra ten konkurs.

Na zakończenie podajemy jeszcze 
raz te ważne telefony: po bilety Ger­
truda Drozdowicz, nr tel. 778-4235, a 
na konkurs królowej Teresa Samul- 
ska, tel. 763-7300.

Przy okazji przypominamy, że 
ostatnie już przed Dniem Polskim 
zebranie plenarne Wydziału Stanowe­
go, odbędzie się w środę, 19 maja, 
w domu SPK, 3234 N. Pulaski Rd„ 
o godzinie 7 wieczorem.

Komitet “Dnia Polskiego”

Uroczystość 
Wieńczenia Grobów 

Plac. 2 i 10 SWAP
Placówka Nr. 10 SWAP w Cicero 

zaprasza kolegów z Placówki 2 i 14 
oraz koleżanki z Korpusów Pomoc­
niczych, a także wszystkich sympa­
tyków naszego stowarzyszenia, na 
uroczystość “Wieńczenia Grobów” 
weterańskich na cmentarzu Zmar­
twychwstania Pańskiego.

Z uwagi na Walny Zjazd SWAP 
i KPP, który jest przewidziany w Chi­
cago w dniach 29-31 maja, nasz pro­
gram odbędzie się w niedzielę, 23 
maja, zamiast w tradycyjnym ter­
minie.

Apelujemy do naszych kolegów i 
koleżanek o liczny udział w tej uro- 
stości w celu odmówienia wspólnej 
modlitwy i oddania hołdu tym, któ­
rzy z naszych szeregów odeszli.

Prosimy również, by koledzy wy­
stąpili w mundurach SWAP, lub fura­
żerkach, a koleżanki w mundurkach 
KPP, lub czapeczkach.

Będą złożone pod pomnikiem na 
parceli weterańskiej wieńce: od Okrę­
gu 1-go SWAP — złożą przedstawi­
cielki Okręgu, a od Placówek: ko­
mendant PI. 10 i prezeska KPP Nr. 10.

Przypomina się adiutantom Pla­
cówek, ażeby przygotowali listy 
zmarłych członków, które będą odczy­
tane w czasie programu, a Korpusy 
podadzą swe zmarłe członkinie licz­
bowo.

Program odbędzie się o godz. 11:30 
rano przy pomniku na parceli wete­
rańskiej wyżej wymienionego cmen­
tarza. Zbiórka w pobliżu pomnika 
o godz. 11:00.

W. Chruściel — kmdt. PI. 10

PAMIĘTAJ —
SZYBCIEJ PRZEZ AL-RAD!
Biuro Międzynarodowej Spedycji Lotniczej AL-RAD INTERNATIONAL 
INC., uprzejmie informuje wszystkich swoich klientów, że wysyłka 
następnego transportu paczek do Polski—nadanych w naszych biurach, 
zaplanowana jest na dzień 22-go maja 82, lot numer AR 65. Óstatecznym 
terminem przyjmowania przesyłek na wyżej wymieniony lot jest dzień 
21 maja (piątek, godz. 8-ma wieczorem. UWAGA: AL-RAD nie jest 
związany z jakimkolwiek polskim biurem podróży.

PRZYJEDZIEMY DO WASZEGO DOMU 
po Wasze paczki (w Chicago i Okolicy)

BEZ ŻADNYCH DODATKOWYCH KOSZTÓW! 

AL-RAD International Inc.
ADRES GŁÓWNEGO BIURA 
5628 N. PEARL STREET 
ROSEMONT. ILLINOIS 60018 
TELEFONY
(312) 678 3355

ADRES FILII 
4756 W. BELMONT AVE.
CHICAGO. ILLINOIS 60641
TELEFON Z POZA STANU 
ILLINOIS WOLNY OD 
OPŁATY (TOLL FREE) 
1-800—323-1588

SPACE CENTER, HOUSTON. — Na zdjęciu ekipa astronautów, 
którzy polecą w przestworza siódmym lotem wahadłowca. 
Od lewej stoją: Frederick Hauck —pilot, Robert Crippen 
—komendant, Sally Ride—specjalista i John Fabian—specja­
lista. (UPI)

Spotkanie Towarzyskie
“Odry-Wrocławia” P.Z.Z.Z.

Organizacyjne spotkania towarzy­
skie łączą zazwyczaj przyjemne z 
pożytecznym, bo zbliżają członków 
wraz z rodzinami jak i sympatyków 
do siebie, zapoznając równocześnie 
zgromadzonych z ideą i pracą danej 
organizacji.

Podobnie wyglądało nadzwyczaj 
udane “Spotkanie towarzyskie” Od­
działu “Odra-Wrocław” Polskiego 
Związku Ziem Zachodnich urządzone 
w niedzielę, 2 maja b.r., w pięknej 
sali Kola SPK im. 2-go Korpusu.

Doskonale jedzenie ze znanymi już 
wyborowymi ciastami przyrządzony­
mi przez panie na deser, przyczyniły 
się niewątpliwie do stworzenia milej, 
domowej atmosfery. Program arty­
styczny z wybijającym się sopra­
nem — Martą Walas, która wykonała 
arie operowe i operetkowe, umiejęt­
nie odczytany dramatyczny wiersz 
Marii Darasz p.t. “Dzwon Rozgłosi 
Pacierze” przez Antoniego Malinow­
skiego, jak i humorystyczno- 
skiego, jak i humorystyczno-saty- 
ryczny wiersz pt. “Pan Walenty” tej 
samej autorki — wzbudził salwy 
śmiechu.

Młodociani zdobywcy pierwszych 
miejsc konkursu recytacyjnego, Je­
rzy i Piotr Cabaj, doskonale dekla­
mowali wesołe wiersze “Kwoka” i 
“Do czego służy tatuś”. Brawo pol­
skie szkoły, a zwłaszcza szkoła im. 
Pułaskiego, której kierownikiem jest 
Józef Zurczak — za wychowanie tak 
utalentowanego narybku polonijnego.

Na zakończenie podzielił się Stefan 
Marcinkowski ze zgromadzonymi spo­
strzeżeniami na temat obecnej sy­
tuacji w Polsce, ze specjalnym 
uwzgędnieniem problemu autochto-

Klub Marynarski 
Morskie Oko

Przewodnicząca komitetu wycie­
czek Mary Ann Białek prosi wszyst­
kich, którzy zarezerwowali sobie 
miejsca na wycieczkę do Holland, 
Michigan, aby stawili się punktualnie 
w sobotę, 22 maja, na przystanki auto­
busowe, aby wspólnie pojechać na 
wycieczkę.

Autobus odjedzie z rogu ulic: 48-ej
1 Western punktualnie o godz. 7 rano, 
a z 47-ej i Wolcott o godz. 7:05 rano. 
Bilety kosztują po $32 od osoby. Wli­
czone w to są: przejazd, śniadanie i 
obiad.

W sprawie bliższych informacji 
można telefonować do Mary Ann Bia­
łek na nr 434-1388, albo S. Wilczak: 
847-4169.

Równocześnie prezes Józef Sieron 
przypomina, że miesięczne zebranie 
odbędzie się w niedzielę, 6 czerwca, 
w sali parafialnej kościoła Serca 
Jezusa, przy 46-ej i Wolcott, o godz.
2 po poł. Będzie to nasze ostatnie 
posiedzenie przed wakacjami. Na 
posiedzeniu wspólnie uczcimy Ojców i 
Matki. Serdecznie zapraszamy.

Mary Ann Białek — koresp.

Bezpłatna Nauka 
Przepisów Drogowych

Traffic Education and Safety Divi­
sion podaje do wiadomości, że orga­
nizuje bezpłatny kurs nauki przepi­
sów drogowych obowiązujących w 
stanie Illinois. Kurs rozpocznie się 
w czwartek, 27-go maja, o godz. 7-ej 
wiecz., w pokoju 19, w budynku pod 
nr 321 N. LaSalle ul. i trwać będzie 
do godziny 9-ej wiecz. Nauka obej­
muje w sumie cztery wykłady, w 
każdy czwartek w godzinach, jak 
powyżej.

Kurs jest bezpłatny, a wykłady 
odbywać się będą w języku polskim. 
Lekcje prowadzi p. Białecki. Kurs 
nie obejmuje nauki jazdy, lecz ogra­
niczony jest tylko do nauki przepi­
sów drogowych.

Rejestracji można dokonać w cza­
sie pierwszej lekcji. Po bliższe infor­
macje można telefonować pod nr 
443-6010, od poniedziałku do piątku, 
w godz. od 9 rano do 3 po poł. 

nów. Wrogie nastawienie Niemców 
wschodnich do Polski jest nam znane, 
ale krążące w prasie niemieckiej 
wersje na temat odebrania Polsce 
ziem zachodnich aż po Katowice są 
tak ponure, że PZZZ z miejsca skon­
taktował się z Washingtonem. Praca 
naszej organizacji na tym odcinku 
staje się nadal nie tylko potrzebna, 
ale konieczna.

Niech mi będzie wolno, jako jednej 
z organizatorek — złożyć wyrazy 
wdzięczności artystom z Marią Da­
rasz i Martą Walas na czele, jak też 
i wszystkim Paniom za darowane 
smakołyki i pomoc oraz Panom za 
fanty, które umożliwiły nam zorga­
nizowanie loterii fantowej, która 
wniosła sporo emocji. h. R.

Posiedzenie
Gminy 177 ZNP

Posiedzenie Gminy 177 ZNP odbę­
dzie się 20 maja (czwartek) o godz. 
8 wiecz. w sali posiedzeń przy 5639 N. 
Milwaukee Ave.

Ze względu na to, że mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia, prosi­
my delegatów i delegatki o liczne 
przybycie.

Kazimierz Musielak — prezes 
Anna Nikiel — sekr.

Zabawa Taneczna 
Klubu Żukowice Stare 

Klub Parafii Żukowice Stare zapra­
sza sympatyków dobrej zabawy na 
swoją doroczną “Zabawę wiosenną,” 
która odbędzie się w sobotę, 22 maja, 
w sali St. Nicholas, przy 2701 N. Nar- 
ragansett. Do tańca grać będzie or­
kiestra “Krakowiak,” początek zaba­
wy o godz. 8 wiecz., wstęp $5.

Organizatorzy zapewniają doskona­
lą zabawę, serdecznie zapraszając.

Roman Płaczek — prezes, Gustaw 
Jachym — przew. komitetu.

Ogródek Dziecięcy 
w Lincoln Park ZOO

W Lincoln Park ZOO zostanie 
otwarty ogrórek dziecięcy o 10:30 
rano 29 maja. Będzie on otwarty co­
dzienny od 10:30 rano do 4 po połu­
dniu aż do 6 września. Odbywać się 
tutaj będą pokazy zwierząt oraz poga­
danki na temat zwierząt, które znaj­
dują się w Lincoln ZOO.

Wystawa 
Obrazów i Rzeźb

Polski Klub Artystyczny serdecznie 
zaprasza na otwarcie 49 dorocznej 
wystawy obrazów i rzeźb w niedzielę, 
23 maja, o godz. 3-6 po południu, w 
Copernicus Cultural and Civic Center, 
5216 West Lawrence Avenue, Chicago. 
Donacja $3.00 — 20% na Fundusz 
Pomocy Polsce.

W czasie wystawy przyjęcie szam­
panem.

Wystawa będzie otwarta codziennie 
w godz. od 9 rano do 5 po południu.

W niedzielę, 30 maja, dzień za­
mknięcia od 3-6 po południu.

Stefania Ostrowska — prezeska, 
Róża Kwapiszewska — dyrektorka 
PKA.

Komunikat
W związku z XXI Walnym Zjazde r 

SWAP i Korpusów Pomocniczych 1 
w Chicago w dniach 29, 30 i 31 maj 
1982 r., data Wieńczenia Grobów na 
cmentarzu Zmartwychwstania Pań­
skiego została zmieniona iui dzień 
23 maja na godz. 11:00 rano.. Dlatego, 
że delegaci Placówek na V alny Zjazd 
— 10-ej, 2-ej i 14-ej — będą musieli 
brać czynny ud?“ ł w Z jeździe w tym­
że dniu.

Wpbec ter ;ejm:e uprasza się
wszystkie' ąów Placówki Nr. 2,
przyjaciół, mych i ich rodziny,
aby stawili Placówce Nr". 2 w
domu własny przy 4800 S. Wood 
St., o godz. 9 :30 rano, skąd odjedzie- 
my wszyscy na cmentarz na powyższą 
uroczystość:.

Edw. A. Berdowski — adiut. prot.

Wniebowstąpienie Pańskie
W czwartek, dnia 20 maja, przypa­

da uroczystość Wniebowstąpienia Pań­
skiego. Jest to święto obowiązujące 
każego katolika do wysłuchania Mszy 
św.

Msze św. w czwartek odprawione 
będą o godz. 7:30 rano po polsku i 
o godz. 8:30 rano po angielsku. Także 
wieczorem o godz. 7 po angielsku. 
Biuro parafialne w czwartek będzie 
nieczynne.
Rocznica Ślubu

Irvin i Jennie Schank obchodzą w 
tych dniach 45 rocznicę pożycia mał­
żeńskiego. Serdeczne gratulacje wraz 
z Bożym błogosławieństwem.
Spowiedź Wielkanocna

Tylko kilka tygodni pozostaje do 
odbycia spowiedzi wielkanocnej i przy­
stąpienia do komunii św. Prosimy nie

Podziękowanie
Wszystkim parafianom i przyjacio­

łom, którzy poparli parafialny bazar 
i zakupili książki loteryjne, składamy 
serdeczne Bóg zapłać.
Z Karty Żałobnej

W ubiegły poniedziałek odbył się 
pogrzeb św. Floręntyny Czemaski z 
naszego kościoła parafialnego. Niech 
odpoczywa w pokoju wiecznym.
Rummage Sale

W sobotę, dnia 5 czerwca, odbędzie 
się wyprzedaż używanej, ale czystej, 
odzieży i sprzętów domowych. Rzeczy 
proszę przynosić do biura parafial­
nego w godzinach urzędowych.
Nowenna Co Wtorek

Co wtorek rano po Mszy św. o 
godz. 7:30 odprawiana jest Nowenna 
do Matki Boskiej Nieustającej Pomo­
cy — po polsku.

zwlekać.

Złoty Jubileusz
Ligi Morskiej w Ameryce

Liga Morska w Ameryce obcho­
dziła 50 lat istnienia 17-go kwietnia 
1982 na sali Knight, przy 59-ej 
i Pułaski ulicy. Program rozpoczął 
się modlitwą ks. Ernesta Ciemięgi, 
proboszcza parafii Serca Jezus.

Po kolacji ks. Władysław Szczypula, 
kapelan Ligi Morskiej, przemówił i 
nas pocieszył. Przemówiła Stefa­
nia Cichowska, prezeska Ligi, stwier­
dzając: “Niechaj to będzie nasze 
święte postanowienie, że dalej zacho­
wamy pracę werbunkową. Prosimy 
aby każdy ligowiec i ligowczyni za­
pisali choć jednego członka do swo­
jego Oddziału. Niech ten rok wzywa 
nas do nadzwyczajnej ofiarności dla 
rodaków w naszej Ojczyźnie. W duchu 
braterstwa przesyłamy najgłębsze ży­
czenia całemu członkowstwu i ich 
rodzinom, wszystkim rodzinom pol­
skiego pochodzenia, duchowieństwu i 
wszystkim organizacjom Polonii chi- 
ęagoskiej.

“W imię solidarności i umęczonemu 
narodowi polskiemu ślemy wyrazy 
współczucia i otuchy, związane z 
naszymi modlitwami o rychłą popra­
wę jego doli i przywrócenie należnej 
mu Wolności”.

Podczas bankietu Augustyna Mali­
szewska, sekr. gen., odznaczyła^ło- 
tym krzyżem byłych urzędników i 
członków Ligi Morskiej za pracę i 
poświęcenie na niwie społecznej i cha­
rytatywnej. Odznaczeni zostali: Ste­
fania Cichowska, Franciszek Goryl, 
Anna Prusak, Wirginia Dembosz, Ste­
fan Robak, Władysław Pula i Stani­
sław Matlakowski.

W niedzielę, 25 kwietnia, ks. Jarosz, 
karmelita, odprawił Mszę Dziękczyn­
ną o godz. 10 rano w kościele Serca 
Jezus. Podziękował Bogu za laski ode­
brane przez te 50 lat. Licznie uczest­
niczyli w tej Mszy św. Ligowcy i Li- 
gowczynie w mundurach i z pocztami

Sejm Unii Polaków 
w Cleveland, Ohio

Cleveland, Ohio (Inf. wl.) — W 
dniach od 29 do 31 włącznie maja 
odbędzie się Sejm Unii Polaków w 
Ameryce. Obrady będą toczyły się 
w siedzibie tej bratniej organizacji, 
będącej najstarszą polonijną organi­
zacją w stanie Ohio. Unia bowiem 
została założona w 1894 r.

Delegaci na Sejm omówią osiągnię­
cia Unii w ostatnich czterech latach 
oraz ustalą wytyczne dla działania 
władz na nowy 4-letni okres urzę­
dowania.

sztandarowymi. Ks. Jarosz życzył 
wszystkim dalszego rozwoju i błogo­
sławieństwa Bożego na przyszłość. 
Skończyło się nabożeństwo hymnem 
“Boże coś Polskę”.

Pierwszy Zarząd składał się z prez. 
Dr. F. Kufleski, sekr. — S. Zaleski, 
skarbnik — A. Hinkelman, także kon­
troler wszystkich okręgów.

Obecny Zarząd: Kapelani — ks. Wła­
dysław Szczypula i ks. Tomasz Białyś, 
prezeska — Stefania Cichowska* wi­
ceprezes — Franciszek Goryl, wice­
prezeska — Wiktoria Sidor, wice­
prezes N.Y. — Władysław Drąg, 
sekr. gen. — Augustyna Maliszew­
ska, sekr. fin. — Rozalia Hemmer- 
ling, kasjerka — Elżbieta Tyma; 
dyrektorzy: Stan. Matlakowski, Jean 
Mudy, Adelina Oldakowski, Wacław 
Borowiec, Mich., Wincenty Sobieraj- 
ski, N.Y.; Komisja Rewizyjna: Anna 
Prusak i Rozalia Rusin.

“Górą Polskie Morze”.

Zebranie Klubu 
Pilzno i Okolica

Klub Pilzno i Okolica zawiadamia, 
że w niedzielę, 23 maja odbędzie się 
ostatnie posiedzeniu Klubu, przed wa­
kacjami. Planujemy również po ze­
braniu przyjęcie z okazji Dnia Matek
1 Ojców.

Zebranie rozpocznie się o godz. 2 po 
poł., w sali Kościuszko Park, przy 
2732 N. Avers. Serdecznie zaprasza­
my.

Zofia Piekos — prezeska, Karolina 
Grzebień —sekr.

Laureat Nobla 
Sacharow o Polsce

Londyn (DP) — Kwartalnik wyda­
wany w RFN “Kontynent” umieścił 
artykuł napisany 24 stycznia przez 
Andrieja Sachrowa, laureata Nagro­
dy Nobla, który trzymany jest już od
2 lat w areszcie domowym przez wła­
dze sowieckie. Sacharow twierdzi, że 
pozbawienie go wolności jest nielegal­
ne i że jego protest przeciwko inwazji 
Afganistanu, był tego bezpośrednim 
powodem. Twierdzi on, że propagan­
da sowiecka stała się ostatnio jeszcze 
bardziej jednostronna i nieprzejedna­
na.

Sacharow uważa, że obecna trage­
dia Polski została spowodowana pre­
sją z zewnątrz. Ma nadzieję, że uda 
się Polsce osiągnąć pluralistyczny 
ustrój, który nie zagrozi dobrym sto­
sunkom międzynarodowym.

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER DEKARZE CHIROPRAKTYKI
5261N. CENTRAL AVE. qr. DANIEL A. MICHALEC 

Telefon: 283-0354 \ DR R(CHARD w SKIERSCH

UCISK NERWÓW
Di. (uozavkazuje, że ucisk nerwu jest coraz częstszym cierpieniem. i 

Wszystkie gałęzie w tdzy medycznej zajmują się obecnie tym schorzeniem.
Pionierem diagnozy ucisku nerwu, uznanego jako odrębne cier- j 

j pienie, była profesja chiropraktyczna. De facto, ucisk nerwu jest j 
szczególnym zagai uieniem, o które oparta jest wiedza chiropraktyczna.

Najc—stszą przyczyną ucisku nerwu jest dyslokcaja kości pacierzo­
wej, uszkodzenie kości miedniczej, źle rozlokowane mięśnie, krzywizna 
kręgosłupa oraz artretyzm.

Ból w plecach, zdrętwienie, spazm mięśni, sztyw­
no.^;, kłucie, uczucie gorąca i zimna na przemian 
oraz ból promieniujący do rąk 

I i nóg — to niektóre z objawów 
cisku nerwów.

Lekarz - chiropraktyk leczy 
ucisk nerwów przez skorygowanie 
problemów kręgosłupa. Z 
ostrożnością poprawia on kręgi 
stosu pacierzowego do pozycji 
normalnej. Jest to specjalność 
lekarzy-chiropraktyków. Żadna 
inna gałęż wiedzy medycznej 
nie posiada takiej ekspertyzy 
i doświadczenia, aby skorygować 
problemy kręgosłupa!
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (lyr.) $15.00 
Półrocz. (6 mos.) 22.00 Pólrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)...35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Opinie Rostenkowskiego
Wywiad prasowy z kongr. Danielem Rosten- 

kowskim (D) z Chicago, przewodniczącym izbo­
wego Komitetu Środków i Sposobów, prze­
prowadzony przez tygodnik “U.S. News & 
World Report”, zasługuje na specjalną uwagę 
z wielu względów. Rostenkowski przewodni­
czy izbowemu komitetowi, który zajmuje się 
zagadnieniami podatkowymi kraju, jak też stoi 
na czele Wspólnego Komitetu Podatkowego. 
Stąd też właśnie Rostenkowski, należący rów­
nież do grona demokratycznych przywódców 
w Kongresie, jest miarodajnym rzecznikiem 
demokratycznej opozycji, która zagadnienia 
podatków, budżetu, zadłużenia kraju będzie 
rozgrywała w bataliach ustawodawczych w 
tym roku kongresowych wyborów.

Zauważyć trzeba prócz tego, że w swojej 
karierze na Kapitolu nasz ustawodawca z Chi­
cago zajmował z reguły w konkretnych za­
gadnieniach stanowisko dalekie od demago­
gicznej postawy opozycyjnej, a natomiast bar­
dzo wyraźnie opowiadał się na rzecz podsta­
wowych interesów społeczeństwa. Nie znaczy 
to jednak, że Rostenkowski skłonny jest do 
zapoznawania interesów administracji państ­
wowej, wysuwanych w programach Białego Do­
mu, gdzie przecież rządzi republikański Pre­
zydent.

Rostenkowski słusznie zwrócił uwagę, że 
obecny Prezydent, podobnie jak każdy inny, 
interesuje się zagadnieniami gospodarczymi w. 
okresie swego terminu urzędowania. W Obec­
nym wypadku termin ten kończy się w stycz­
niu 1985 r.

Ale długoletni ustawodawca, jakim jest Ros­
tenkowski, słusznie wskazywał, że w rozwa­
żaniach zagadnień polityki gospodarczej trzeba 
wychodzić poza jeden prezydencki termin. To­
też Rostenkowskiego niepokoją nie tylko pro­
jektowane deficyty budżetowe na dalsze lata 
urzędowania administracji prezydenta Reaga­
na, ale też przewidywania deficytów na lata 
po 1985 r.

“Nie jestem entuzjastą wprowadzania po­
datku od wyższych zarobków, ponieważ nie 
rozwiązuje to problemu długoterminowych de­
ficytów w budżetach rządowych” — powie­
dział Rostenkowski. Sądzi on, że jeśli taki 
podatek zostanie uchwalony, to będzie on po­

sunięciem przejściowym, podobnie jak przej­
ściowym będzie i ewentualne dodatkowe opo­
datkowanie energii.

Jeśli chodzi o przyjęte już przez Kongres 
obcięcia podatków od dochodu Rostenkowski 
wyraził przekonanie, że 10-procentowa obniżka 
nastąpi zgodnie z planami 1 lipca tego roku, 
ale trzecia 10-procentowa obniżka na 1 lipca 
1983 r. nasuwa wiele zastrzeżeń i stąd Kongres 
może ją skasować, jak sądzi Rostenkowski. 
Uważa on, że kraj po prostu nie może sobie 
pozwolić na tę trzecią obniżkę podatków od 
dochodu, bo wyniosłaby ona znacznie ponad 
100 bilionów doi.

“Trzeba patrzeć na sprawę realistycznie” — 
oświadczył Rostenkowski, zwracając uwagę, 
że przecież za kilka miesięcy będą wybory 
powszechne i stąd, członkowie Kongresu będą 
teraz zastanawiali się, w jaki sposób rozwią­
zać problemy deficytu, aby miało to jak naj­
mniejszy wpływ na interesy indywidualnych 
podatników, a w tym roku przecież wyborców. 
Stąd też wyraził on opinię, że zarówno Kon­
gres, jak i Biały Dom odnoszą się negatywnie 
do projektów zwiększenia podatków od papie­
rosów, piwa i alkoholu, bo właśnie tego typu 
dodatkowe obciążenia uderzałyby w interesy 
przeciętnych podatników.

Zapytany co jest “strasznego” w $100-bilio- 
nowym deficycie budżetowym, skoro gospo­
darka kraju wyraża się już w trylionach, 
Rostenkowski trafił w sedno rzeczy, gdy po­
wiedział, że jeśli przyjmie się obecnie $100 
bilionów, w następnych pięciu latach deficyt 
wzrośnie do $321 bilionów, a jeśli Prezydent 
nie będzie chciał wprowadzić pewnych zmian 
w swoim programie budżetowym, zadłużenie 
kraju podwoi się w tym samym okresie.

Rostenkowski nie jest optymistą, czy uda 
się zrównoważyć budżet w obecnej dekadzie. 
Będzie to trudne zadanie ustawodawcze na 
następne sześć czy siedem lat, ale będzie moż­
na osiągnąć ten cel “przy odpowiednim przy­
wództwie”. Rostenkowski zapowiedział, że bę­
dzie starał się w przyszłym roku zmniejszyć 
deficyt budżetowy państwa poniżej $100 bilio­
nów. “Jest to możliwe, ale Prezydent musi 
przejąć przywództwo”.

Konsekwencje Zwycięstw Iranu
Zwycięstwa irańskie w wojnie z Irakiem 

doprowadziły do współpracy rządów państw 
arabskich, dotychczas skłóconych i łączących 
się tylko przeciw Izraelowi. Obecnie czynni­
kiem łączącym jest obawa przed rewolucją szyi­
tów lub fanatyków sunnickich dla których 
zwycięstwo szyitów pod wodzą Khomeiniego 
w Iranie jest wielką zachętą do działania 
przeciw własnym “heretyckim” rządom.

Zamordowanie prez. Sadata było ostrzeżeniem 
dla władców Arabii Saudyjskiej i emiratów 
nad Zat. Perską, przed działalnością fanatyków 
sunnickich. Od obalenia rządów szacha w Iranie 
wiedzą oni o niebezpieczeństwie ze strony 
mniejszości szyickiej. Inwazja Iraku przez woj­
ska irańskie może stać się hasłem dla szyitów 
do chwycenia za broń, by ustanowić w swoich 
krajach rządy podobne do irańskiego.

W niektórych kołach arabskich lansuje się 
teorię, że odwrót wojsk irackich w Iranie 
jest pociągnięciem taktycznym prez. Husseina, 
którego celem jest uzyskanie pomocy sąsied­
nich państw arabskich. Arabia Saudyjska i 
Jordania, rządzone przez konserwatywnych 
monarchów, prawie od początku wojny iracko- 
irańskiej (rozpoczętej prez Irak), popierają ra- 
dykalno-socjalistyczny reżim Husseina w Iraku.

Zmienia się postawa państw arabskich nad 
Zat. Perską wobec Egiptu. Prez. Hussein (Irak) 
był inicjatorem zerwania stosunków z Egiptem 
j najbardziej zaciekłym wrogiem prez. Sadata 
po zawarciu przez niego pokoju z Izraelem.

Następca Sadata, prez. Mubarak, domaga się 
od rządów arabskich uznania pokoju egipsko- 
izraelskiego za fakt dokonany, który przyniósł 
Egiptowi płw. Synaj, zajęty w Wojnie Sześcio­
dniowej przez Izrael. Obecnie rządy arabskie 
widzą w Egipcie jedyną ostoję przed hordami 
fanatyków perskich, gotowych “wyzwalać” 
muzułmanów spod rządów “heretyków,” skażo­
nych “zachodnią demoralizacją!’

Król Jordanii Hussein przyjął na siebie rolę 
pośrednika między Arabami i Egiptem. Na jego 
apele, wicemin. spraw zagr. Egiptu, Butros 
Ghali, w imieniu prez. Mubaraka oświadczył, że 
Egipt przyjdzie z pomocą każdemu państwu 
arabskiemu, które zostanie zaatakowane z ze­
wnątrz. Arabia Saudyjska grozi Syrii, która 
obok Libii jest drugim sprzymierzeńcem Iranu 
w świecie arabskim, wstrzymaniem rocznej 
pomocy w wysokości $1.2 biliona, jeżeli nie 
przerwie wrogiej działalności wobec Iraku.

Obawy rządów arabskich nie są pozbawione 
podstaw. Irańczycy zawdzięczają swoje zwy­
cięstwa fanatyzmowi. Każdej jednostce woj­
skowej towarzyszy szyicki duchowny, w każdej 
kompanii znajduje się kilkunastu lub kilku­
dziesięciu ochotników-zwolenników Khomei­
niego. Wojska irackie mają przewagę liczebną 
nad wojskami irańskimi, mimo to, po początko­
wych zwycięstwach i zajęciu terenów pogra­
nicznych Iranu, obecnie znajdują się w odwrocie 
i zbliżają się do granicy.

Przekroczenie granicy Iraku przez wojska 
irańskie wywołałoby wstrząs w całym rejonie.

Egipt stanąłby wobec trudnej decyzji — do­
trzymania zapowiedzi o udzieleniu zbrojnej 
pomocy każdemu państwu arabskiemu, które 
znajdzie się w niebezpieczeństwie.

Arabia Saudyjska, Jordania i emiraty nad 
Zat. Perską pomagają w różnej formie Irakowi.

W ostatnich tygodniach Egipt rozpoczął do­
stawy amerykańskiej i sowieckiej broni do Iraku 
(armia Iraku jest uzbrojona w broń sowiecką). 
Według dobrze poinformowanych źródeł w Kai­
rze, wysłane dotąd przez Egipt transporty broni 
do Iraku przedstawiają wartość “setek milio­
nów” dolarów.

Rozwój sytuacji na Bliskim Wschodzie stawia 
w trudnym położeniu Stany Zjednoczone. Izrael, 
najpewniejszy sprzymierzeniec Stanów Zjedno­
czonych na Bliskim Wschodzie, popiera Iran.

Jest to zrozumiałe, ponieważ Irak przewodzi 
blokowi arabskiemu najbardziej nieustępli­
wemu wo'bec Izraela. Niearabski Iran wydaje 
się dla rządu w Jerozolimie naturalnym soju­
sznikiem przeciw państwom arabskim, które 
nie uznają istnienia państwa żydowskiego. Stany 
Zjednoczone nie cireą stawać otwarcie po stronie 
Iraku, by nie rzucić Iranu w ramiona sowieckie.

Równocześnie Arabia Saudyjska, Egipt i inne 
rządy arabskie naciskają na Washington, by 
pospieszył z pomocą Irakowi. Skomplikowana 
sytuacja na Bliskim Wschodnie skomplikowała 
się jeszcze bardziej, stawiając prez. Reagana 
wobec trudnego dylematu.

To i Owo
Biuro Spisu Ludności podało do wradomości, 

że liczba ludności nadal wzrasta w stanach 
Południa (Sun Belt). Raport stwierdza, że wzrost 
ten wynosił 2.8 miliona osób na dzień 1 lipca 
1981 r. w zestawieniu z wynikami spisu z 
1 kwietnia 1980 r.

Poglądy Górników 
Nie Uległy ZmianieINNI

PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Co Czeka Polskę?
DZ. POLSKI (Londyn) - Zdenek 

Młynar jest jakoby najwyższej rangi 
humanistą, z tych co uciekli na 
Zachód z sowieckiego imperium. Byl 
członkiem Politbiura w Czechosło­
wacji. Podajemy poniżej kilka jego 
uwag dotyczących przyszłości Polski. 
Tekst ten jest skrótem artykułu, któ­
ry ukazał się w majowym numerze 
miesięcznika “Encounter”.

Czy ktokolwiek w Polsce ma je­
szcze jakieś iluzje? Nikt, łącznie z 
Jaruzelskim, nie wierzy w możliwość 
rozwiązania obecnego kryzysu przy 
pomocy środków zastosowanych w 
stanie wojennym.

Po zniesieniu stanu wojennego 
(ale kto przywiązuje wagę do tego) 
“normalizacja sytuacji” będzie pra­
wdopodobnie polegała na usiłowa­
niach wprowadzenia w Polsce wa­
riantu systemu, który na Węgrzech 
wprowadził Janos Kadar. Czy jed­
nak “kolaboracja” jest możliwa w 
Polsce?

Weźmy pod uwagę Czechosłowację. 
Po usunięciu Dubczeka, Husak w rze­
czywistości chciał być czechosłowac­
kim Kadarem. Nie udało mu się. 
Myślę, że ani Jaruzelski, ani inni, 
którzy dojdą do władzy po zakończe­
niu stanu wojennego, nie okażą się 
zręczniejsi w wykonywaniu swych 
planów. Kto wie, czy uda im się 
nawet osiągnąć poziom Kusaka.

Węgry w 1956 r. nie zbliżyły się 
do ruiny ekonomicznej. Chruszczów 
pozwoli na pewne umiarkowane 
zmiany na drodze do destalinizacji, 
a potem Sowiety zgodziły się na 
umiarkowane reformy ekonomiczne. 
Kadar skorzystał z sytuacji i okazał 
się mistrzem w zastosowaniu poli­
tyki jako sztuki rzeczy możliwych.

W 1968 r. sytuacja w Czechosłowa­
cji była zupełnie inna, nie tylko dla­
tego, że Husak nie stał się Kada­
rem, ale przede wszystkim “dzięki” 
zupełnej zmianie wiatrów wiejących 
z Moskwy.

Reformizm Chruszczowa zastąpio­
ny został socrealizmem Breżniewa. 
Oznaczało to nie tylko całkowite 
włączenie Czechosłowacji w impe­
rium sowieckie, ale również zupełne 
zniszczenie “demokratycznej here­
zji”. Niemniej, gospodarka czecho­
słowacka znajdowała się wtedy w 
niezłym stanie i “normalizacja” mo­
gła przynieść tylko ściślejszą zależ­
ność do Sowietów, ale i stopniowe 
podniesienie stopy życiowej.

Porównanie dwóch powyższych 
przykładów z rzeczywistością polską 
w 1982 wyglądała bardzo dla Polski 
niekorzystnie. Nie ma ani politycz­
nej, ani ekonomicznej bazy, na któ­
rej można by było rozpocząć pro­
ces “kadaryzacji”.

Polska dla Kremla stanowi więk­
sze niebezpieczeństwo niż Czechosło­
wacja w 1968 r. Polska jest drugim, 
co do wielkości państwem bloku 
wschodniego i posiada armię ustępu­
jącą tylko sowieckiej.

Nie można też pomijać tradycyj­
nego strachu Sowietów przed siłą 
polskiego oporu. W 1968 r. nie było 
okupacji Afganistanu, ani nie było 
pewnego siebie Reagana. Mniej było 
newralgicznych punktów na świecie, 
a atmosfera wewnątrz kraju była 
spokojniejsza. Mimo szoku czechosło­
wackiego, Breżniew mógł jeszcze 
wtedy kontynuować ideę koegzysten­
cji.

★
W świecie powyższych rozważań 

stosunek Sowietów do Polski musi 
być zupełnie inny niż do Węgier i 
Czechosłowacji, w latach 1956 i 1968.

Istotą stanu wojennego jest to, że 
Sowiety mogą obecnie utrzymać wła­
dzę w Polsce jedynie przy pomocy 
gróźb i masowego terroru. Stan wo­
jenny jest dowodem, że partia w 
PRL wykazała zupełną niekompeten­
cję i niemożność prowadzenia jakie­
gokolwiek dialogu ze społeczeń­
stwem, szczególnie w wypadku, kie­
dy jakieś kompromisowe rozwiązanie 
zagrażałoby ponownie utraceniu kon­
troli nad ludnością.

Partia musiała uciec się do siły 
i gwałtu, aby uzyskać absolutną kon­
trolę, bo inaczej władza wymknęłaby 
się z jej rąk. Wszystkie obietnice 
i przyszłe oferty reform muszą być 
rozumiane jedynie jako środki uła­
twiające wprowadzenie zupełnej 
wszechwładzy partii.

Wszystkie zmiany po 13 grudnia 
1981 mogą być tylko zmianami, ja­
kie zachodzą w więzieniu i nie będą 
miały nic wspólnego z powszechnym

W tygodniku “Newsweek” (z 17 
maja) ukazał się artykuł o postawie 
polskich górników, których w kopalni 
“Ziemowit” odwiedził warszawski ko­
respondent tego pisma, Douglas Stan- 
glin. Poniżej wolne tłumaczenie tego 
artykułu.

* ♦ ♦
Posuwają się powoli po rampie pro­

wadzącej do wyciągu szybowego. Na 
ścianie napis ostrzegawczy: “Nie pa­
lić pod ziemią! Rodziny wasze czeka­
ją.”

Około 2,000 górników, ubranych w 
drelichowe spodnie i czerwone flane­
lowe koszule, kaski górnicze i gumo­
we buty, spieszy do windy, aby zje­
chać do szybu do pracy.

Na podszybiu, gdzie mrok podziem­
ny rozświecany jest jedynie lampka­
mi górniczymi umieszczonymi u ka­
sków pracujących, maszyny górnicze 
kopią węgiel. Siła odłamka węgielne­
go równa jest sile kuli karabinowej, 
niebezpieczeństwo czycha na każdym 
kroku: może zawalić się sklepienie, 
podtrzymywane za pomocą hydrau­
licznych rusztowań, w każdej chwili 
mogą wydobyć się gazy trujące.

W warunkach niebezpieczeństwa 
ceni się przyjaźń. Zenek, 25-letni gór­
nik powiedział, że “wszystkie kłopoty 
pozostawiamy na górze.”

Oblicza się, że z dziesięciu górników 
pracujących w kopalni “Ziemowit,” 
przynajmniej dziewięciu należało do 
“Solidarności.” W rozmowie z górni­
kami posilającymi się rosołem w sto­
łówce kopalnianej, dano mi zapew­
nienia o niezachwianej postawie, na­
dal podtrzymującej rozwiązaną “So­
lidarność.”

“Gdyby “Solidarność” powróciła 
jutro, miałaby tylu członków, ilu mia­
ła poprzednio” — powiedział 30-letni 
Paweł, który pracuje w kopalni od 
trzech lat. Wskazał też na ślad świe­
żej farby na ścianie stołówki, gdzie

Zastępcy Andropowa
Moskwa jest obecnie pełna niespo­

dzianek. Wciąż krążą plotki na temat 
zdrowia Breżniewa i walki w łonie 
Politbiura o jego następstwo.

Teraz w moskiewskich kołach dyplo­
matycznych dyskutuje się fakt bez 
precedensu a mianowicie ujawnienie 
przez prasę sowiecką nazwisk zastęp­
ców Yuri Andropowa, szefa KGB. 
Dzieje się to w dość dziwnych oko­
licznościach.

W styczniu, w dość tajemniczych 
okolicznościach, zmarł gen. Semion 
Cwigun, pierwszy zastępca Andropo­
wa. W ubiegłym miesiącu prasa mo­
skiewska podała że jego stanowisko 
zajął gen. Cinew. 4 kwietnia “Krasna- 
ja Zwiezda” organ sowieckich sił 
zbrojnych, doniósł że pierwszym za­
stępcą szefa KGB jest gen. Wiktor B. 
Szebrikow. W zachodnich kolach dy­
plomatycznych uważano że z jakichś 
nieznanych powodów gen. Cinew 
wkrótce po nominacji, zrezygnował 
lub został zdymisjonowany. Tymcza­
sem przyszła nowa niespodzianka.

Moskiewska “Prawda” ogłosiła 16 
kwietnia, że pierwszym zastępcą An­
dropowa jest 74-letni gen. Georgij 
Isinew. Co się wobec tego stało z gen. 
Szebrikowem, który poza swoimi funk­
cjami w KGB jest od 11 lat członkiem 
KC KPZR? Ponadto co oznaczają te 
błyskawiczne przesunięcia? Odpo­
wiedź na to może dać tylko sam An- 
dropow lub któryś z jego kolegów 
z Politbiura.

porządkiem “z ludzką twarzą”.
Ostatecznie, kto będzie wprowa­

dzał “normalizację” po zniesieniu 
stanu wojennego? Ani przedstawicie­
le “Solidarności”, którzy siedzą te­
raz w tzw. obozach internowanych, 
ani chwiejni i nieporadni członkowie 
partii. Jedyną kadrą do tego goto­
wą są ci sami, którzy od samego 
początku domagali się metod poli­
cyjnych i drastycznych rozwiązań 
przy pomocy siły i gwałtu.

Wbrew staremu porzekadłu, im 
więcej jest zmian, tym bardziej róż­
nice się zwiększają. Co dawniej na­
zywało się radykalizmem, teraz sta­
ło się przestępstwem, które ma na 
celu obalenie państwa. Nic nie po­
zostało z planów “liberalnych”, w 
których niedawno widziano możli­
wość uniknięcia “najgorszej sytua­
cji”.

Aby być tolerowanym, trzeba wy­
raźnie wypowiedzieć się za obecnym 
reżymem. Nawet Kościół katolicki, 
który stanowił tę nadzwyczajną, nie­
zależną siłę w powojennej Polsce, 
aby zachować niezależność musi iść 
na coraz to nowe ustępstwa.

Oczekiwanie na umiarkowany ruch 
reformanistyczny jest niestety, moim 
zdaniem, dowodem naiwności. 

niedawno zamalowano hasło soli­
darnościowe. Hasła tego rodzaju po­
jawiają się w różnych miejscach, pod­
trzymując na duchu pracujących gór­
ników. Widoczne to jest na górniczych 
twarzach, odzwierciedla się w sposo­
bie bycia — zapewnił Paweł 
Gorzki Uśmiech

U szczytu “ducha odnowy,” wiara 
w odnowę, została udokumentowana 
strajkiem górników, jaki rozpoczął 
się natychmiast po ogłoszeniu stanu 
wojennego.

W sumie 2,000 górników kopalni 
“Ziemowit” pozostało pod ziemią 
przez dziewięć dni, mimo że rodziny 
błagały ich o powrót na powierzchnię. 
Jeden z górników, którego żona w 
owym czasie doznała załamania ner­
wowego powiedział, że wychodzili je­
dynie ci, którzy nie mogli dłużej 
znieść ciężkich warunków w kopalni. 
Pozostali, uparcie trwali na stano­
wiskach.

Jedynie jedenastu górników aresz­
towano, a dziewięciu zostało skaza­
nych na więzienie od trzech do sie­
dmiu lat. Rząd utrzymywał, że przy­
wódcy strajku siłą trzymali górników 
pod ziemią — jak zakładników. Tego 
rodzaju “wyjaśnienia,” prowokują 
gorzki uśmiech na wielu twarzach. 
Jeden z górników zwrócił uwagę na 
fakt, że jest fizyczną niemożliwością, 
aby kilkunastu przywódców, zdolnych 
było zmusić 2,000 górników, aby pozo­
stali pod ziemią. Rząd ostatnio prze­
stał upierać się przy swych tłuma­
czeniach.

Robotnicy nie chcą prowokować 
władzy. W okresie prawa wojennego, 
kopalnie są zmilitaryzowane i górni­
kom, którzy nie stawią się do pracy — 
bojkotują ją, grożą surowe wyroki 
wydane przez sąd wojskowy.

Opowiadają o wypadku, kiedy jeden 
z górników został zwolniony z pracy 
za “zbyt długi język.”

O kilka mil od “Ziemowita” znaj­
duje się kopalnia “Wujek,” gdzie w 
grudniu zginęło sześciu górników. 
Ściana, niedaleko której zginęli, 
ustrojona jest wieńcami, proporczy­
kami, kwiatami i portretami Ojca 
Świętego. Na krzyżu zawieszony jest 
czak, paradna czarna czapka górni­
cza, ustrojona znaczkami “Solidarno­
ści,” a u stóp, sześć kasków gór­
niczych. Miejsce to opatrzone jest 
napisem: “Górnikom poległym na 
posterunku.”

Grupkami przechodnie przechodzą 
do tego miejsca, modlą się i odcho­
dzą, ustępując miejsca następnym.

Zmagania nie były zupełnie darem­
ne. Ze wszystkich przywilejów wy­
walczonych przez “Solidarność” ode­
brano jedynie wolne soboty. Ostatnio 
mówi się, że władze rozpoczną przy­
znawanie wolnych sobót wybranym, 
jeśli produkcja wzrośnie. Wydobycie 
w 66 kopalniach polskich wzrosło nie­
co w okresie stanu wojennego. Prze­
powiadają, że wydobycie dojdzie do 
170 min ton, w porównaniu z 163 min, 
wydobytymi w roku ubiegłym. Popra­
wa ta łączy się bezpośrednio z wy­
dobyciem węgla w soboty.

Zmieniła się sytuacja kadr. Nie 
ma chronicznego braku siły roboczej, 
ponieważ wolne miejsca w górnictwie 
zajęte zostały przez ludzi, zwolnio­
nych z pracy w innych gałęziach 
przemysłu. Zwiększenie liczby załogi 
ułatwi władzom wprowadzanie pro­
gramu przyznawania wolnych sobót.

Górnicy wydają się być pogodzeni 
z tym, że otrzymują jedynie pół wol­
nego weekendu. Rząd nadal pozwala 
na to, aby na ścianie widniało hasło: 
“Niedziele należą do Boga i do nas.”

Metody władz, zdążające do ugła­
skania górników, nie bardzo skutkują. 
Mimo, że zarabiają przeciętnie $300 
miesięcznie — trzy razy tyle, co prze­
ciętny Polak, narzekają, że nie mają 
co kupić za te pieniądze, niczego 
nie ma w sklepach.

“Pracujemy, a później bawimy się 
pieniędzmi” — oświadczył jeden z 
górników. W odpowiedzi, rząd otwo­
rzył szereg specjalnych sklepów dla 
górników, ale jak się okazuje, przy­
najmniej w okresie kiedy odwiedza­
łem je, półki tych sklepów były puste, 
albo pełno w nich było wędek ryba­
ckich.

Górnicy chcą czegoś więcej, niż du­
żej wypłaty, czy więcej dni wolnych 
od pracy. Górnicy chcą prawa decy­
dowania o administracji kopalni. Je­
den z nich powiedział: “Panuje silne 
przekonanie, że kopalnie są naszą 
własnością.”

Poglądy takie, o posiadaniu kopalni 
— stanowią jeszcze jeden dodatkowy 
czynnik wzrastającego napięcia po­
między górnikami a leninowsko- 
marksistowską władzą.

(a.r.)
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60-letnia Kathryn Specht, mieszkan­
ka Hanover Park, została uniewin­
niona z oskarżenia o morderstwo.

Podejrzana była o zamordowanie 
Ralph Gordon, lat 28, aby otrzymać 
prawną opiekę nad jego 4-letnią córką.

Sędzia Sądu Okręgowego uniewin­
nił Kathryn Specht, natomiast polecił 
postawić w stan oskarżenia Joseph 
Ippolito, zawieszonego w czynno­
ściach policjanta chicagoskiego i kan­
dydata w 1975 roku na stanowisko 
aldermana. Ippolito według pierwsze­
go oskarżenia był wynajęty przez 
Specht, ażeby zamordować Ralph 
Gordon. Ewidencja pokazana na 
rozprawie wykazuje, że Specht sfał­
szowała podpis na polisie ubezpiecze­
niowej oraz sfałszowała podpis na do­
kumencie, który mówił, że cokolwiek 
by się stało z Gordon czy jego żoną, 
Specht otrzyma prawo opieki nad ich 
4-letnią córką. Prokurator jednak nie 
wypowiedział się, czy Specht będzie 
oskarżona o sfałszowanie podpisów.

W czasie 4 dniowej rozprawy świad­
kowie zeznawali, że Specht była za-

Bardzo modne stroje w paseczki. Zazwyczaj paski bywają wielo­
barwne. Dodatki w rodzaju skórzanych pasków lub z imi­
tacji skóry z metalowymi ozdobami, zmieniają dzienne stroje 
w wieczorowe.

fascynowana córką Gordona, ponie­
waż straciła swojego wnuka, którego 
bardzo kochała. Kiedy małżeństwo 
Gordon rozwiodło się, Specht zapro­
ponowała nawet matce dziecka, aby 
wprowadziły się do niej i zamieszkały 
razem z nią.

Okazało się również, że Specht była 
dobrą znajomą ojca Ippolita i że 
kilkakrotnie telefonowała do domu 
Ippolito, ostatni raz na dzień przed 
morderstwem. Prokurator mówił w 
oskarżeniu, że Ippolito odwiedził Gor­
dona w jego domu 11 listopada, po 
tym, kiedy Specht prosiła go o inter­
wencję i pomoc, bo Gordon posiadał 
nakaz płacenia kary za nieprawidło­
we parkowanie.

Od tego dnia, mówił prokurator 
rozpoczęło się planowanie zabójstwa 
Gordona. W dniu swojej śmierci Gor­
don wyszedł z domu na spotkanie z 
policjantem w sprawie mandatu kar­
nego. Spotkanie miało się odbyć pod 
wiaduktem. Wieczorem tego dnia zna­
leziono zwłoki Gordona w zaparko­
wanym samochodzie przy 4653 W. 
Berteau. Auto było zaparkowane 
zaledwie dwa bloki od domu w któ­
rym mieszkał Ippolito. Gordon otrzy­
mał dwie kule w głowę. Ippolito w 
czasie przesłuchań podał dwie różne 
wersje na temat tego, kiedy dowie­
dział się o śmierci Gordona.

In 20 days, it’s the Italians vs. New 
York. In 21 days, it’s the Uruguayans 
vs. Chicago.

Yes, it’s the third annual Trans- 
Atlantic Challenge Cup, hosted by the 
North American Soccer League, and, 
looking at some of the background 
on both the Italians—Napoli—and the 
Uruguayans—National—there’s a lot 
of instersting tidbits circulating 
around TACC-82. For instance.

DZIAŁ 
KOBIET

National has a familiar name . . . 
Milton. Remember Milton? He’s list­
ed in the NASL media guide just as 
“Milton,” but his full name is Milton 
da Cruz, and he played for Dallas 
in the NASL in 1979 and then in 1981, 
scoring, as a forward, 14 goals in 
36 games, one of which (vs. Portland 
in 1979), says his former Dallas coach, 
affable Al Miller, “they’re still talking 
about in Dallas.” It was on a bicycle 
kick. “I think that after all my years 
there (six),” says Al, “it was the best 
goal I ever saw.” The other note­
worthy thing about Milton that most 
sticks out in Miller’s mind was his 
leg cramps. “The weather in Dallas 
bothered him a lot,” Al says. “It 
used to make his legs cramp up. I 
used to tell him to eat a lot of bananas, 
’cause then contain a lot of potasium.” 
Milton started stuffing himself with 
bananas. “He’d come up to me, raise 
three fingers and say, “Coach, three

WCEV GŁOS POLONU 1450AM 
MIGAŁA COMMUNICA TTONS CORP

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6M) Wieczorem 

Sobota 4:06 do 6 00 Wieczorem
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

4 Czerwca 
Otwarcie Plaż

Chicago Park District podaje
wiadomości, że otwarcie plaż chica- 
goskich nastąpi w piątek, 4 czerwca, 
o godzinie 9 rano. Około 850 ratow­
ników będzie zatrudnionych na pla­
żach publicznych i basenach w Chi­
cago. W związku z tym, że corocznie 
wielu ludzi traci życie w czasie ką­
pieli, kilka wskazówek podaje się dla 
ludności:

— Pływaj tylko w tym miejscu 
gdzie znajduje się ratownik

— pływaj zawsze wzdłuż wybrzeża, 
nigdy od brzegu

— nie wchodź do wody jeśli jesteś 
przegrzany, zmarznięty lub bezpo­
średnio po jedzeniu

— nie pij alkoholu na plaży, nie 
popychaj swoich kolegów w wodzie 
oraz nie stosuj innych żartów

— nie wzywaj pomocy jeśli jej nie 
potrzebujesz

— nie używaj pomocniczych urzą­
dzeń, jak koła ratunkowe, piłki itp.

— nie kąp się jeśli temperatura 
powietrza jest poniżej 65 stopni

— gry w piłkę, “Frisbee” i inne 
rozrywki są na plażach dozwolone, 
jednakże nie przeszkadzaj tym, któ­
rzy tego nie chcą

— nie przynoś na plażę szklanych 
przedmiotów i nie zostawiaj na niej 
szkła.

Plaże będą otwarte do 6 września. 
Godziny otwarcia plaż od 9 rano do 
9:30 wieczorem.

“Rude Pravo” 
Krytykuje Prymasa

Londyn (DP) — Dziennik czecho­
słowackiej kompartii “Rude Pravo” 
skrytykował apel arcybiskupa Glempa 
o zniesienie stanu wojennego. Pierwsze 
to wystąpienie skierowane przeciw 
Prymasowi Polski uzasadnia dziennik 
tym że arcybiskup ignoruje stan za­
grożenia socjalizmu.

“Rude Pravo” oskarża przedsta­
wicieli hierarchii kościelnej o współ­
pracę z “atnysocjalistycznymi grupa­
mi” podjudzanymi przez zagraniczną 
propagandę wywrotową. Twierdzi 
również że postawa arcybiskupa 
Glempa wobec jedności narodowej 
różni się od postawy WRON. Żąda 
on — jak pisze “Rude Pravo” — przy­
wrócenia “Solidarności” nie zwraca­
jąc uwagi na jej działalność anty­
socjalistyczną.

60-letnia Kobieta Uniewinniona 
z Oskarżenia o Morderstwo

Stacja WOPA
Sobota 12-1
Stacja WYŁO

Chet Guliński. Dyr. Programów

Humor
Podczas przyjęcia z okazji złotego 

wesela jubilat z dumą ogłasza wszem 
i wobec:

— Podczas ostatnich pięćdziesięciu 
lat przyprawiłem wielu mężom rogi.

Na to jubilatka: — Ja tylko jed­
nemu.

ADWOKAT
DAVID MORRIS

Załatwia:
SPRAWY EMIGRACYJNE

Stały pobyt, przedłużanie wiz, 
rozwody, azyle polit., obywatel­
stwa. DZWOŃ 7 DNI, 24 GODZ.:

TEL.: 622-6208
Lub od Godz. 9:00 do 3:00

236-5500
MÓWIMY PO POLSKU!! 

Aferzyści 
Partyjni 

z Zamościa
Londyn (DP) — Przed sądem wo­

jewódzkim w Zamościu rozpoczął się 
ostatnio proces przeciwko lokalnym 
partyjnym prominentom.

Chodzi o złodziejskie podwyższenie 
za państwowe pieniądze poziomu wie­
lu prywatnych mieszkań.

Na lawie oskarżonych zasiedli: 
Stanisław Juraszek — były wicewoje­
woda, a następnie wojewoda zamoj­
ski, Tadeusz Dmyterko — były woje­
woda, Edward Drążek — były woje­
woda oraz Jan Piskorski — były pre­
zydent Zamościa.

Skierowany przeź Prokuraturę 
Wojewódzką w Lublinie akt oskarże­
nia zarzuca podsądnym — w myśl 
art. 246, paragr. 1 i 2, kpdeksu kar­
nego — iż w okresie sprawowania 
przez nich w ostatnich latach kie- ; 
rowniczych funkcji w administracji 
państwowej, przekraczając swoje 
uprawnienia oraz nie dopełniając obo­
wiązków, wydawali decyzje naraża­
jące na znaczną szkodę materialną 
skarb państwa. Decyzje te dotyczyły 
ponadnormalnego wykańczania oraz 
wyposażania pewnej liczby mieszkań 
w Zamościu, co finansowane było z 
państwowych środków.

Część kwestii związanej z tą spra­
wą prokuratura wyłączyła do osob­
nego postępowania karnego. Sąd 
przesłucha w sprawie kilkudziesięciu 
świadków.

Czterech Górników 
Przywalonych 

w Kopalni Miedzi
Superior, Ariz. (UPI) — W kopalni 

miedzi, na głębokości 3,400 stóp pod 
ziemią, uwięzionych zostało w wy­
niku osunięcia się ziemi, czterech 
górników. Raport policji donosi, że 
jeden z górników stracił życie.

Frank Harris, dyr. ds. kontaktów 
publicznych firmy Magna Copper Co., 
oświadczył, że osunięcie się ziemi na­
stąpiło o godz. 9 wiecz. w poniedzia­
łek. Kopalnia położona jest na wschód 
od miasta Superior, w środkowym 
rejonie stanu.

Na miejsce wypadku przybyła spe­
cjalna załoga ratownicza. Zabiegi — 
zmierzające do uratowania przywalo­
nych ziemią górników — trwają nadal. 
Kopalnia położona jest w odległości 
około 50 mil od miasta Phoenix.

Third Annual Trans-Atlantic 
Challenge Cup
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Lekarskie Dla Kobiet 
LEKARZ GINEKOLOG 

oraz asystentki 
MÓWIĄ PO POLSKU!!' 

Zabiegi Ginekologiczne, 
Nowoczesne Badania Ciąży, 

Porady
1 Dzwonić: 772-7726 

pytać o Marię lub Irenę.
Od Poniedziałku d j soboty:

8 a.m. — 4 p.m.
2744 N. WESTERN AVE. 
, (Pr yDivet , Ave.)

O Witaminach B
(Ciąg dalszy)

Witamina B3
(Niacin lub Niacinamide)

Witaminę B3 po raz pierwszy Wy­
izolowano z naturalnych produktów w 
1911 roku.

Niacin jest witaminą rozpuszczalną 
w wodzie; w naturalnych produktach 
znajduje się tylko w niewielkich ilo­
ściach. B, Jest jednak bardziej od­
porna od B2 i nie ulega tak łatwo 
jak ta ostatnia, rozkładowi pod wpły­
wem wysokiej temperatury, światła, 
kwasów, zasad i tlenu.

B3 należy do grupy witamin B- 
complex. Posiada właściwości poma­
gające w prawidłowym funkcjonowa­
niu systemu nerwowego, w cyrku­
lacji krwi i redukcji cholesterolu, 
oraz w przeróbce białka, tłuszczów 
i węglowodanów; jest potrzebna do 
właściwego funkcjonowania systemu 
trawiennego oraz utrzymania skóry 
i języka w dobrym stanie. Pomaga 
w produkcji hormonów. W rezultacie 
zażywania witaminy B3 ustępują mi­
grenowe bóle głowy, i nieprzyjem­
ne uczucie zimna w kończynach.

Niacin można otrzymać z drożdży, 
wątroby, mięsa indyczego, tuńczy­
ka, kurczaków, ziaren zboża, chude­
go mięsa, mleka i produktów na­
białowych, brązowego ryżu, orze­
chów, otrębów ryżowych.

Wśród symptomów, sugerujących 
brak niacinu rozróżniamy: nieprzy­
jemny odór oddechu, wypryski wrzo­
dowe, wymioty, mdłości, poirytowa­
nie. Z nieostatkiem witaminy B3 wią- 
że się również stan głębokiej depre­
sji i powtarzające się bóle głowy; 
całkowity jej brak może wywołać 
dreszcze, nerwowość, podrażnienia 
skóry oraz kłopoty gastryczne.

Witamina B3 może być pomocna 
przy redukcji wysokiego ciśnienia 
krwi i biegunki. Dieta połączona z 
niacinem, pomaga w produkcji kwa­
su chlorowodorowego, który jest waż­
nym składnikiem soków żołądko­
wych, koniecznych przy prawidło­
wym trawieniu. Badania wykazują, 
że witamina ta może działać jako 
środek przed wrakowy, oraz jako śro­
dek leczniczy przy chorobie znanej 
jako “pellagra”, objawiającej się 
owrzodzeniem jamy ustnej, rozwol­
nieniem, wypryskami na skórze w 
miejscach nie osłoniętych, oraz psy­
chiczną dezorientacją, występującą 
najczęściej wśród alkoholików, któ­
rzy spożywają więcej alkoholu niż 
żywności. Duże dawki witaminy B3 
działają łagodząco na osoby ze scho-

bananas today, one goal!” Some­
times, says Al, it worked.

Napoli, as do almost all, it seems, 
foreign teams, sport a sponsoring 
company logo on its shirts, “Snaide- 
ro,” which is a gigantic furniture 
conglomerate concern in Italy. And if 
you look at a team photograph of 
Italy’s Junior team, darned if they 
don’t look like, at a quick glance, 
the photo from down there in the 
Bahamas that the Cosmos, who face 
Napoli in the first TACC game on 
May 26, use in their KICK magazine. 
There’s the hotel in the background, 
swaying trees, and, yes, that dis­
tinctive warmup jacket that the Cos­
mos wear, the blue with the yellow 
sleeves. Peer a little closer, and the 
familiar logo—Ellesse—can be spotted 
in the upper right hand comer of 
the Italians’ jackets. Should cut down 
on jacket-swapping, at least.

Incidentally, Italy and Uruguay 
played each other last year, in the 
Cope de Oro in front of about 90,000 
fans in Gran Parque Central stadium 
in Montevideo. The Uruguayans won, 
with National's Julio Morales and 
Waldemar Victorino scoring both of 
their goals in the 2-0 win. Also, Na­
tional's great goalkeeper, Rodolfo 
Rodriguez, was in the nets.

Trading, re-signing, re-buying goes 
on in Italy, seemingly, as much as 
it does with the New York Yankees. 
Five of the players on Napoli’s squad 
spent time with the club, left it, then 
returned over the years: goalkeeper 
Pasquale Fiore (left in 1976, returned 
in ’78); midfielders Enrico Maniero 
(left in ’79, returned in ’81) and Gae­
tano Musella (left in ’78, returned in 
’79) and forwards Claudio Pellegrini 
(left in ’79, returned in ’80) and Giu­
seppe Damiani (left in ’73, returned 
in ’79). Incidentally, 31-year old Napo­
li defender Giuseppe Bruscolotti is 
the longest-serving player on the 
team—11 straight years with Napoli.

~‘~^olskTepro%ramy~~'>
RADIOWE W CHICAGO

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA 
ROBERT LEWANDO WSKI

Stacja WSBC 1240 KC
Codziennie 7-8:30 Rano 
2 3 Po Poi. w Niedziele

Robert Lewandowski, Właścicielrżeniami psychicznymi.
Indywidualne zapotrzebowanie na 

niacin jest uzależnione od wzrostu 
danej osoby, stanu zdrowia, stanu 
fizycznego, ćwiczeń itd. Dawki zgod­
ne z zapotrzebowaniem naszego or­
ganizmu, powinny być zatem ustala­
ne z pomocą lekarza.

Nadmierne dawki niacinu mogą 
wywołać czasowe podrażnienia skó­
ry, uczucie uderzeń podskórnych i 
uderzenia do głowy, trwające do 15 
minut. Objaw ten nie jest uważa­
ny za groźny; jeśli nastąpi, powin­
niśmy zmniejszyć dawki witaminy 
B3.

Syntetyczna forma tej witaminy 
“niacinamide” nie wywołuje takich 
efektów, jest jednak mniej skutecz­
na przy leczeniu migreny i trądziku 
młodzieńczego.

Niektórzy lekarze ostrzegają, że 
bardzo duże dawki witaminy Bj (15,000 
dO 30,000 mg) mogą zrujnować wą­
trobę, wywołać impotencję u 
czyzn oraz wrzody żołądka.

Witamina B5
(Pantothenic Acid)

Witamina B5 należy również do gru­
py witamin B-complex; jest rozpu­
szczalna w wodzie. Znajduje się pra­
ktycznie we wszystkich żyjących ko­
mórkach, począwszy od organizmów 
jednokomórkowych a skończywszy na 
wyższych formach roślin i zwierząt. B5 
jest produkowana przez bakterie znajdu­
jące się w jelitach. Jest pomocna w pra­
widłowym funkcjonowaniu systemu 
trawiennego; działając jako enzym 
przerabia tłuszcze, węglowodany i 
białka w pożyteczną energię. Bierze 
udział w produkcji cholesterolu, kwa­
sów tłuszczowych i hormonów nad- 
nerczych, koniecznych do utrzyma­
nia dobrego zdrowia i funkcji or­
ganizmu.

Duże jej ilości znajdują się w dro­
żdżach, jajach, zbożu, łososiu i le- 

guminach. Bardzo rzadkim zjawi­
skiem jest brak witaminy B5 w or­
ganizmie. Jeśli jednak wypadek taki 
nastąpi, będzie objawiał się spad­
kiem cukru we krwi, wymiotami, 
bólami brzucha, skurczami mięśni i 
chorobami skóry.

Witamina B6
(Pyridoxine)

Pyridoxine czyli witamina B6 nale­
ży do grupy witamin B-complex; tyl­
ko małe jej ilości magazynują się 
w organizmie. Podobnie jak inne wi­
taminy B, pomaga w przeróbce tłu­
szczów, węglowodanów i białka oraz 

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poi.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poi.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano _

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW"
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środą, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA / BRONISŁA W 

MROZOWIE

we wchłanianiu witaminy B12, pro­
dukcji kwasu wodorochlorowego, po­
trzebnego przy trawieniu; przy utrzy­
maniu równowagi wody w organi­
zmie poprzez regulowanie poziomu 
potasu i sodu. Bez niej niemożliwe 
jest utrzymanie właściwego poziomu 
czerwonych ciałek krwi oraz synte­
za antyciałek.

B6 może służyć jako środek pre­
wencyjny przed arterosklerozą, twar­
dnieniem wnętrza arterii, akumula­
cją nadmiernej ilości płynów w 
tkankach oraz pewnego typu stre­
sów nerwowych. Podczas ciąży po­
maga w zwalczaniu mdłości i wymio­
tów. Nieprawidłowości płciowe u męż­
czyzn oraz łysina są z powodzeniem 
leczone dzięki witaminie B6, podobnie 
jak egzema i rodzaj anemii, powsta­
jącej w wyniku zbyt małych czer­
wonych ciałek krwi. Pomaga w usu­
waniu szybko gromadzącego się mo­
czu.

B6 wykazała pozytywne rezultaty 
w zwalczaniu wysokiego poziomu 
cholesterolu, leczeniu wrzodów, cu­
krzycy, pewnego rodzaju schorzeń 
serca, osłabienia mięśni oraz łagodzi 
konwulsje u psychicznie niedorozwi­
niętych dzieci. Można ją znaleźć w 
drożdżach, wołowinie, brązowym ry­
żu, zielonych liściastych warzywach, 
bananach, orzechach włoskich, mar­
chwi, orzechach ziemnych, mleku, 
jajkach i podrobach.

Jako witamina rozpuszczalna w 
wodzie, jest usuwana z organizmu 
w ciągu 8 godzin. Jej brak charak­
teryzuje utrata włosów, utrata zdol­
ności do przyswajania wiedzy, kło­
poty ze wzrokiem, pęknięcia skóry 
wokół oczu i ust, kurcze w rękach 
i nogach, wzmożone oddawanie mo­
czu i obrzęki w czasie ciąży. Brak 
witaminy B6 w organizmie ciężarnej 
kobiety, może doprowadzić do poro­
du martwego dziecka, lub jego śmier­
ci po porodzie. Depresja, nerwowość 
i słabość mięśni również mogą wska­
zywać na niedosteczną ilość wita­
miny B6.

.J WYBÓR INNYCH WIERSZY LZ
JANA KOCHANOWSKIEGO 

(OPRACOWANIA TADEUSZA SINKAI
Z UN!W RS YTETU JAGIELLONSKIEGO

TYLKO $1.00
TEZWYKŁA OKAZJA 

ZAMÓWIENIA PROSZĘ KIEROWAĆ:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
-V 6100 N. CICERO AVE.

CHICAGO, IL 60646 
(312 ) 286-0141

Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D) 
nie wysyłamy.

•Ult W v M trilln

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wlecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

KAWALKADA WIECZOROWA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie, Godz. 8-8:30 Wiecz 
DR WŁODZIMIERZ SIKORA 

Dyrektor Programu 
WOPA ___ _________7490 AC

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
w Chicago

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
____ Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Komełian Donde OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Pol.
WTAQ 1300 KC
Niedziela 89 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW
1490 KC 

Niedziela 1O-1 
540 KC

1
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Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy syn nasz, 
brat i wnuk nasz, śp.

Chester WMatenko, Jr.
(wnuk śp. Honoraty Matenko) 

pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
17-go maja 1982 roku, nad ranem, 
przeżywszy lat 23.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 3-ej po południu do 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 19-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Kopec Funeral Home, pnr. 5259 
W. Roscoe ul. (5300 W.-3400 N.) 
do kościoła św. Władysława (msza 
św. o godzinie 10-ej rano), a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Chester Sr. i Lucy (z domu Swi- 
talska), rodzice; John, Edward i 
Richard, bracia; Walter Matenko 
i Stanley i Helen Switalski, dziad­
kowie i babcia; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Kopec Funeral Home
Telefon 545-6974

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka 
moja, babcia i prababcia nasza, 
śp.

Rozalia Szkoła
(z domu Żurowska) 

(żona śp. Jana) 
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 17-go maja 1982 
roku, o godzinie 7:30 rano, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 19-go maja, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
5253 W. Fullerton Ave. (blisko 
Lock wood), do Katedry Wszystkich 
Świętych (Msza św. o 10-ej), a 
stamtąd na cmentarz Wszystkich 
Świętych P. N., na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef, z żoną Olgą, syn i synowa; 
Joseph Jr., z żoną Diane i Judith 
z mężem Gerald Miller, wnuk i 
wnuczka; David, Daniel, Richard, 
Michael, Jennifer i Jillian, pra- 
wnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi: Poterek
Telefon 237-6400

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziaduś i brat nasz, śp.

Władysław Bytnar
Współzałożyciel Stow. Domu Pol­
skiego na południowej stronie mia­
sta, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
15-go maja 1982 roku, przeżywszy 
72 lata.

Pogrzeb we wtorek, dnia 18-go 
maja, o godzinie 11-ej rano, z za­
kładu pogrzebowego Strang Fu­
neral Home, pnr. 1055 Main St., 
Antioch, Ill., na cmentarz Hillside 
w Antioch, Ill., na parcelę fami­
lijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Zofia, żona; Stanisław Stefan 

(Connie), V irginia Casey, Krystyna 
(Edgar) Carlsen, synowie, córki, 
synowa i zięć; Józef (Elżbieta), 
brat i bratowa; Rozalia Cieśla, 
siostra w Krakowie, w Polsce; 5 
wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Strang Funeral Home
Telefon 395-4000 

Wołanie o Pracę
Bruksela (NYT) — Przez stolicę 

Belgii przemaszerował w karnej de­
monstracji tłum ponad 25,000 ludzi, 
który domagał się od rządu zapew­
nienia pracy dla młodych. Policja 
interweniowała tylko w momencie, 
gdy mała grupa demonstrantów 
usiłowała wyłamać się z pochodu i 
skierować go na inną trasę z uwzglę­
dnieniem gmachu Parlamentu i sie­
dziby rządu.

t
W trzecią bolesną rocznicę śmier­
ci śp. Władysława

Trojnarskiego 
odprawiona zostanie msza św. w 
niedzielę, 23-go maja, o godzinie 
1:00 po południu, w kaplicy Ojców 
Jezuitów, 4105 N. Avers Ave.
O czym zawiadamia Żona i Dzieci

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i 
babcia nasza, śp.

Marianna Pudlo
(z domu Witaszek)

(żona śp. Bronisława Adwent i 
śp. Władysława Pudlo)

po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 15-go maja 1982 
roku, o godzinie 4:20 nad ranem, 
przeżywszy lat 69.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 19-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
4901 S. Archer Ave., do kościoła 
Sw. Brunona (Msza Sw. o godzinie 
10-ej rano).

Zwłoki zostaną pochowane na 
cmentarzu w miejscowości Konie- 
młoty w Polsce.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Bronisława Walas, córka; (Cze­
sław (Krystyna) Adwent i Stani­
sław (Justyna) Adwent, synowie 
i synowe w Polsce) 5 wnuków 
i 3 wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Szykowny Funeral Home, 
Telefon 735-7521.

T
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziaduś i brat nasz, śp.

Henryk Mozdzeniak
(mąż śp. Weroniki 

[z domu Nowickiej]) 
po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
17-go maja 1982 roku, o godzinie 
10:20 rano, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
2-ej po południu, do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 19-go maja, o godzinie 10:30 
rano, z Zarzycki Manor Chapels, 
pnr. 5088 S. Archer Ave. (narożnik 
Keeler), do kościoła św. Turybiu- 
sza (Msza św. o 11-ej), a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, do mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Helena (z domu Sybircow), żona; 
Donna (Robert) Simpkins, Ed­
ward, Casimir (Grace), córka, sy­
nowie, żięć i synowa; Kristi, Ro­
bert i Arthur, wnuczka i wnuki; 
Anna i Aniela, siostry; oraz ro­
dzina w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się 
Zarzycki Manor Chapels 
Telefon 767-2166

i prababcia nasza, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka teściowa, bratowa, ciocia, babcia

Maria A. Chruścińska
(z domu Bernaciak) 

(matka śp. Kazimierza)
Członkini Bractwa Niewiast Różańca św., przy par. św. Józefa, Oddział 
67-my Związku Młodzieży Polskiej na Ziemi Washingtona, Oddział Sobie­
skiego #57 LMwA i Klubu Społecznego Polsko Amerykańskiego w dzielnicy 
Town of Lake, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 15-go maja 1982 roku, o godzi­
nie 11:45 przed południem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 2-ej po południu do 10-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19-go maja, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 48-ma ul., do kościoła św. Józefa, 
a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Stefan, mąż; Zofia (Richard) Greger, Anna (Czesław) Majewski, 
Weronika Mrozek, Walentyna (Eugeniusz) Piontek i Genowefa Chruścińska, 
córki, synowa i zięciowie; Mae Bernaciak, bratowa; oraz 10 wnucząt i 14 
prawnucząt; bratanki, bratanice, siostrzeńcy i siostrzenice; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Franciszek A. Kozera. Telefon YA 7-3388. n.is

BUENOS AIRES. — Bombowiec produkcji francuskiej używany 
przez Argentyńczyków. (UPI)

L. Breżniew
Gotowy Do Rokowań

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
zbrojeń nuklemych natychmiast po 
rozpoczęciu rozmów pod warunkiem, 
że Stany Zjednoczone zamrożą swoje 
zbrojenia.

UPI przypomina, że Stany Zjedno­
czone domagają się usunięcia z po­
zycji 300 rakiet o średnim zasięgu, 
skierowanych na cele w Europie Za­
chodniej. Dla zrównoważenia sowiec­
kiej przewagi nad Europą Zachodnią, 
Stany Zjednoczone zamierzają w 
przyszłym roku umieścić w Europie 
odpowiednią ilość rakiet Pershing II.

Breżniew zapewnił, że Rosja So­
wiecka demontuje swoje rakiety o 
średnim zasięgu na wschód od Ura­
lu i nie zamierza umieszczać nowych 
rakiet na zachód od Uralu. Eksper­
ci NATO zwracają uwagę, że rakie­
ty sowieckie na wschód od Uralu są 
w stanie dosięgnąć wszystkie cele 
w Europie zachodniej. Ci sami eks­
perci uważają, że oświadczenie Bre­
żniewa wskazuje, iż nie zamierza 
on zlikwidować rakiet na wschód od 
Uralu, które znajdują się na pozy­
cjach. Usunięcie 300 sowieckich ra­
kiet SS-20 skierowanych na cele w 
Europie zachodniej, jest warunkiem 
wstrzymania dostawy rakiet Per­
shing II do arsenału nuklearnego 
Stanów Zjednoczonych w Europie

zachodniej.
Pokój i wojna zależą w dużym sto­

pnia od tego, czy Rosja Sowiecka 
i Stany Zjednoczone osiągną porozu­
mienie w sprawie ograniczenia zbro­
jeń nuklearnych, oświadczył Breż­
niew. Obydwa państwa muszą dążyć 
do ograniczenia zbrojeń strategicz­
nych i nie posługiwać się rozmowa­
mi do ukrywania wyścigu zbrojeń. 
Zarówno Stany Zjednoczone jak Ro­
sja Sowiecka powinny uwzględniać 
słuszną troskę drugiej strony o włas­
ne bezpieczeństwo, mówił Breżniew 
i pielęgnować pozytywne osiągnięcia 
przeszłości.

Przemówienie Breżniewa, trwające 
40 minut, było przerywane wielokrot­
nie oklaskami przez 5,000 młodych 
komunistów, zebranych na Kremlu. 
Było ono odpowiedzią na przemówie­
nie prez. Reagana podczas uroczysto­
ści zakończenia roku akademickiego 
w jego Alma Mater, Eureka College 
w Illinois w dniu 9 maja br. Rea­
gan proponował zrównoważenie arse­
nału nuklearnego przez redukcję o 
jedną trzecią głowic nuklearnych i 
rakiet międzykontynentalnych. Pre­
zydent Stanów Zjednoczonych nie wy­
kluczał rozszerzenia rozmów o ogra­
niczeniu zbrojeń na wszystkie inne 
środki niszczenia.

Ostatnie Wysiłki 
Pokojowe ONZ

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
potoczy się drogą pokojową czy wo­
jenną, jeszcze w tym tygodniu. Jedno­
cześnie Thatcher — ciesząca się du­
żym poparciem społeczeństwa bry­
tyjskiego — oświadczyła, że dając 
ostatnią szansę Argentynie na pokój, 
nie będzie dłużej znosiła aroganckiej 
postawy agresora i w razie koniecz­
ności, zarządzi odbicie Falklandów 
siłą.

Wczoraj, już 4 dzień z rzędu, bry­
tyjska marynarka bombardowała i 
ostrzeliwała argentyńskie pozycje i 
składy amunicji wokół stolicy Falk­
landów — Port Stanley. Ponownie, 
głównym celem Brytyjczyków było 
wywołanie szkód w oddziałach i sprzę­
cie argentyńskim, by zniszczyć w 
Argentyńczykach ducha bojowego. 
Premier Thatcher zwołała dzisiaj nad­
zwyczajne posiedzenie gabinetu, na 
którym — według dobrze poinformo­
wanych źródeł — miała zamiar za­
wiadomić swój rząd, że wyda rozkaz 
inwazji na Falklandy, jeśli porozu­
mienie opracowane w celu osiągnię­
cia pokoju nie zostanie ustalone do 
jutra.

Tymczasem Argentyna oświadczy­
ła, że zniszczy każdą jednostkę bry- 
ryjską, która zbliży się do jej wy­
brzeży na odległość zasięgu jej bazo­
wanych na lądzie myśliwców. Z chwi­
lą zlokalizowania brytyjskich okrę­
tów, zaatakujemy je każdą dostępną 
bronią — powiedział jeden z członków 
trzy-osobowej junty argentyńskiej, 
gen. Basilio Lomi Dozo.

Eksperci militarni oceniają, że flota 
brytyjska znajduje się obecnie po 
wschodniej stronie archipelagu, ciągle 
poza zasięgiem argentyńskich my­
śliwców. Oświadczenie to, ogłoszono 
w chwili, kiedy Argentyna rozważała 
ostatnią propozycję pokojową W. 
Brytanii. Minister spraw zagranicz­
nych Argentyny, Nicanor Costa Men­
dez powiedział wczoraj, że nie widzi 
w planie brytyjskim nic nowego. 
Dotychczas nie wiadomo jaką odpo­
wiedź dadzą Argentyńczycy.

W ciągu ostatnich dni daje się za­
uważyć rosnącą presję polityków i 
społeczeństwa argentyńskiego, nacis­
kających na podjęcie bardziej zdecy­
dowanych akcji przeciw flocie bry­
tyjskiej, prowadzącej bezustanne 
akcje zaczepne. Gen. Mario Menen­
dez, gubernator okupowanych wysp, 
uważa, że jest zbyt wcześnie na odpo­
wiedź na brytyjskie zaczepki.

Wychodzący w Buenos Aires “La 
Nacion”, powołując się na wypowiedź 
oficera lotnictwa argentyńskiego, 
stwierdził, że W. Brytania posiada 
znaczną przewagę sil powietrznych, 
wyposażonych w nowoczesne myśliw­
ce typu “Harrier”, podczas gdy piloci 
argentyńscy latają na 30-letnich “Sky- 
hawk’ach”.

Sowiety Wypuściły 
Satelitę 

Łącznościowego
Moskwa (UPI) — Dwaj kosmo­

nauci sowieccy stanowiący załogę sta­
tku kosmicznego Salut 7, wypuścili 
satelitę łącznościowego. Fakt wypu­
szczenia tego rodzaju satelity, które­
go zadaniem jest gromadzenie i 
przekazywanie informacji, oznacza, 
że Zw. Sowiecki zdołał prześcignąć 
w tej konkretnej dziedzinie Stany 
Zjednoczone o co najmniej 5 miesię­
cy. Stany Zjedn. planują wypuszcze­
nie podobnego satelity z wahadłowca 
“Columbia”.

Sowiecka agencja prasowa TASS 
podała, że ważący 62 funty sateli­
ta, nosi nazwę Iskra 2. Został on, 
jak głosi komunikat, zbudowany przez 
studentów instytutu awiacji i inżynie­
rii powietrznej — uczelni, do której 
uczęszczał dowódca Salutu 7, ppłk. 
Lebiediew.

Eksperci amerykańscy nie przy­
wiązują zbyt dużej wagi do osiągnię­
cia Sowietów, twierdząc, że propa­
ganda rosyjska rozdmuchała nad­
miernie fakt wypuszczenia w prze­
stworza małego satelity.

Walki o Budżet
Washington (UPI) — Senaccy przy­

wódcy republikanów przyznają, że ich 
plan budżetowy, który zyskał pełne 
poparcie prez. Reagana, a który 
przewiduje wprowadzenie do systemu 
Social Security $40 miliardowych 
oszczędności, w ciągu najbliższych 
trzech lat, najprawdopodobniej nie 
zostanie przyjęty. Główną przyczyną 
tego jest fakt, że sami republikanie 
z Izby Reprezentantów nie zgadzają 
się na żadne zmiany w tym systemie. 
Między republikanami a demokrata­
mi trwają walki o podatki, wydatki 
na cele obronne, ograniczenia fundu­
szy na cele socjalne, nie ma jednak 
żadnych sporów, jeśli chodzi o Social 
Security.

Kolaboranci Nazistowscy 
w Stanach Zjednoczonych
Nowy York. (UPI) — John Lottus, 

były prokurator Departamentu Spra­
wiedliwości, należący do sformowa­
nego przez prez. Cartera oddziału 
specjalnych dochodzeń, którego zada­
niem było znalezienie byłych kola­
borantów nazistowskich, mieszkają­
cych obecnie w Stanach Zjednoczo­
nych, powiedział, że wywiad Depar­
tamentu Stanu, tak desperacko zabie­
gał o informacje na temat ZSRR 
po drugiej wojnie światowej, że igno­
rując rozkazy dwóch prezydentów, 
przemycił do USA kolaborantów i 
zbrodniarzy wojennych, ukrywających 
swą działalność dzięki kłamstwom w 
czasie przesłuchań kongresowych, w 
sądach i w wywiadach dla prasy.

Oskarżenia te, Loftus wysunął pod­
czas wywiadu dla publicystycznego 
programu CBS-TV “60 minutes.”

Występujący w tym samym pro­
gramie, kongr. Barney Frank (D.- 
Mass.) wyraził wiarę w słowa Lof- 
tusa. Dept. Stanu odmówił wszelkich 
komentarzy na ten temat, twierdząc 
jedynie, że sprawa ta zostanie rozwa­
żona.

Loftus, dawał do zrozumienia, że 
Richard Nixon, pełniąc funkcję wice­
prezydenta za czasów prez. Eisenho­
wera, oraz Nelson Rockefeller, który 
był asystentem sekr. stanu w latach 
1944-45, a później gubernatorem stanu 
Nowy York, byli wtajemniczeni w te 
nielegalne operacje.

Loftus twierdzi, że wewnątrz rządu, 
jeden oddział usiłował sądzić nazistów 
i nie dopuścić do ich osiedlenia w 
Stanach, podczas gdy drugi oddział 
nie dopuszczał do rozpowszechnienia 
wiadomości na temat sprowadzania 
ich tutaj.

Wśród osób partycypujących w taj­
nej akcji, oprócz przedstawicieli rzą­
du, byli członkowie armii i FBI. Kar­
toteki dotyczące nazistowskich imi­
grantów zostały wycofane, przestały 
mieć do nich wgląd: Kongres, sądy, 
CIA i lokalne biura imigracyjne.

Tzw. Biuro Koordynacyjne Dept. 
Stanu—jedyna “agencja wywiadow­
cza, powstała kilka miesięcy wcze­
śniej od CIA” (jak to określił Loftus), 
sprowadziło do Stanów kilkuset hit­
lerowskich kolaborantów, wkrótce po 
zakończeniu wojny. 300 z nich nadal 
mieszka w USA.

Operacje przeprowadzono wbrew 
wyraźnemu zakazowi prezydentów 
Franklina Roosevelta oraz Harry 
Trumana.

Ludziom tym, dano zatrudnienie; 
z części z nich sformowano później 
oddziały spadochronowe, które były 
wysłane do Związku Sowieckiego by 
dokonać kilku zabójstw i wywołać 
wojnę domową. Próby te nie powiodły 
się, ponieważ niemal wszyscy ludzie 
zostali złapani i rozstrzelani w kilka 
minut po lądowaniu.

Loftus powiedział, że przeprowa­
dzone przez niego dochodzenia, do­
tyczyły kolaborantów, sprowadzonych 
tu z rejonu od Ukrainy do Białorusi.

Zdecydował się, na zbadanie jed­
nego rejonu Białorusi, by określić jak 
wielu nazistów z tych okolic znalazło 
się w Stanach Zjednoczonych. Oka­
zało się, że wszyscy mieszkają tutaj.

“Mówię o szefach SS, którzy wal­
czyli przeciw Amerykanom i o przy­
wódcach marionetkowego rządu nazi­
stowskiego w Białorusi, za sprawą 
którego pod koniec wojny zginęło 25% 
cywilnych mieszkańców tych okolic, 
łącznie ze wszystkimi Żydami”— 
stwierdził Loftus, dodając, że przed­
stawiciele rządu amerykańskiego 
wiedzieli, że cały nazistowski rząd 
Białorusi, z prezydentem, wiceprezy­
dentem, ministrami, gubernatorami, 
mayorami i szefami policji, mieszka 
w USA.

Kolaboranci przekonali wywiadow­
cze agencje Dept. Stanu i władz mili­
tarnych, że potrafią stworzyć “tajną 
armię” za żelazną kurtyną, która 2 
powodzeniem zwalczy marksistowski 
system ZSRR. “Zapewnienia te oka 
zały się tragicznym kłamstwem, po 
nieważ Sowieci wiedzieli o każdej ich 
akcji z góry. Z czasem, wyszło na jaw. 
że wielu kolaborantów prowadziło 
podwójną działalność, szpiegując rów­
nież dla Sowietów.”

Loftus zbadał sprawę Białorusina 
Stanisława Stankiewicza, zwerbowa­
nego przez wywiad amerykański.

Stankiewicz dostał pracę w radiu 
Liberty (Swoboda) i otrzymał oby­
watelstwo amerykańskie. Okazało się, 
że właśnie Stankiewicz wydał rozkaz 
eksterminacji Żydów. Już po wojnie, 
badania wykazały, że w masowym 
grobie, pod zwłokami ludzi dorosłych, 
znajdowały się dzieci, które zmarły 
od uduszenia.

Policja białoruska, uznała, że są 
zbyt słabe by wydostać się na ze­
wnątrz, spod przygniatających je ciał; 
dlatego też w ramach “oszczędności” 
strzelano tylko do “warstwy” doro­
słych.

Zespół Loftusa przygotował sprawę 
przeciw Stankiewiczowi. Dept. Stanu 
zwrócił się do ZSRR o dostarczenie 
świadków. Sowieckie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych odpowiedziało, 
że Stankiewicz właśnie zmarł.

Ciekawą rzeczą jest fakt, że kola­
borant ten rzeczywiście umarł, lecz 
na terenie USA, o czym Sowiety na­
tychmiast wiedziały. Oznacza to, że 
kolaboranci byli pilnie strzeżeni przez 
całe lata.

Loftus powiedział, że zdecydował 
się na publiczne ujawnienie tych in­
formacji, ponieważ chce by wszyscy 
wiedzieli, że ludzie o zbrodniczej prze­
szłości nie unikną kary, bez względu 
na koneksje i upływ czasu.

Trąby Powietrzne 
Na Rozległym 

Obszarze Kraju
(UPI) — Na rozległym obszarze, 

rozciągającym się od stanu Wiscon- 
cin aż po Teksas, przeszło co naj­
mniej 18 trąb powietrznych, niszcząc 
budynki farmerskie oraz zrywając 
linie wysokiego napięcia. Jest to 
ta sama “ścieżk»-tomado”, przez 
którą przeszło w ciągu ostatniego 
tygodnia co najmniej 100 trąb powie­
trznych. W Oklahomie oraz niektó­
rych rejonach Teksasu, notowane są 
powodzie. Ulewne deszcze spowodo­
wały wylew strumyków.

W miejscowości Kingfisher, Okla., 
ok. 200 osób pozostaje nadal bez 
spowodowały lokalne powodzie, zmu­
szając mieszkańców do opuszcze- 
zmuszając mieszkańców do opuszcze­
nia domów.

Co najmniej 8 trąb powietrznych 
przeszło w poniedziałek nad stanem 
Iowa; 5 zanotowano na południowym 
obszarze stanu Wisconsin, a 2 w 
Minnesocie.

Apel Odrzucony
Madryt (NYT) — Hiszpański sąd 

wojskowy, który przesłuchuje świad­
ków w procesie 33 oskarżonych o 
próbę zamachu anty-rządowego sprzed 
14 miesięcy, odrzucił apel Pedro Rami- 
reza, redaktora naczelnego dziennika 
“Diaro 16”, którego nie dopuszcza się 
na salę sądową za napisanie artykułu, 
podającego fałszywą wersję wyda­
rzeń.

Sąd twierdzi, że akredytacja dzien- 
karzy na sali sądowej jest przywile­
jem, a nie prawem, Ramirez uważa, 
że zamknięcie mu dostępu na salę 
sądową stanowi afront dla zasady 
wolnego dziennikarstwa.

^raktycznTrzecz^

I
TaAę praktyczną i b. potrzebną rzecżą, jest niewątpliwie •!;! 

kieszonkowy słownik polsko-angielski i angielsko-polski, jJj! 

opracowany przez Iwo Pogonowskiego. Część polsko- JjJj 
angielska zawiera około 16,000 słów, z uwzględnieniem 
wielu najnowszych. Część druga, angielsko-polska — jest • J« [ 
nawet znacznie obszerniejsza.

Waźnę inowacją tego słownika jest to, że w obu jj! 
częściach jest podana wymowa i akcentowanie każdego J 5' 
słowa. Prawidłowe wymawianie słów polskich bywa cza- I j i} 

sem znacznie trudniejsze, niż słów angielskich — tym samym ■[ [ 
słownik ten stanowi b. cenną pomoc dla uczących się •[ ! 
języka polskiego. j !

Mimo że format kieszkonkowy tego słownika jest J [> 
dokładną pomniejszoną kopią starszego wydania, druk jest I J 
b. wyraźny, bo wykonany na specjalnym papierze. Słownik !|!J 

kosztuje, wraz z przesyłką $7.70, i jest do nabycia w Admi < J 
nistracji Dziennika Związkowego, 6100 N. Cicero Ave., 

■<l Chicago, !L 60646, dokąd należy kierować zamówienia. I

Na C.O.D. nie wysyłamy.
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Gen. Dubicki o Wojsku 
i Wojnie z Narodem

Przedruk fragmentów artykułu za­
mieszczonego w “KOS-ie” nr. 4 za: 
tygodnikiem zachodnioniemieckim 
“Der Spiegel”:

♦ ♦ *

Leon Dubicki, lat 66, general Woj­
ska Polskiego w stanie spoczynku, 
ukończył warszawską ASG razem z 
obecnym dyktatorem wojskowym 
Polski, Jaruzelskim. Ten ostatni za­
trudnia! Dubickiego — czerwonoarmi­
stę z czasów II wojny światowej-jako 
doradcę w MON nawet wówczas, gdy 
Dubicki osiągnął wiek emerytalny. 
Dubicki był zorientowany w wojsko­
wych przygotowaniach do przejęcia 
władzy. W sierpniu, podczas podróży 
naukowej do RFN, postanowił osiedlić 
się na Zachodzie.

S: Panie generale, co może skło­
nić polskiego oficera, by wydal rozkaz 
strzelania do robotników, wśród któ­
rych mogą się znajdować jego krewni?

D: Oficer jest skrępowany dyscy­
pliną wojskową i podlega stałej indo­
ktrynacji organizacji partyjnych.

S: Czy ta indoktrynacja jest sku­
teczna?

D: Nie w znaczeniu ideologicznym, 
lecz moralno-psychologicznym. Czło­
wiek nie musi wierzyć w to, co robi. 
Aparat indoktrynacyjny kieruje jego 
działaniem.

S: Czy szeregowi żołnierze są pod 
dawani takiej samej “obróbce” ideo­
logicznej?

D: W jeszcze większym stopniu.
S: Są jednak na takie oddziaływa­

nie narażeni tylko przez dwa lata.
D: Dwuletni okres służby jest bez 

znaczenia. Oficerowie polityczni są z 
tego dumni, że udało się im tak za- 
agitować żołnierzy. Nie należy zapo­
minać też, o moralnym terrorze, 
presji, sposobach karania, wreszcie 
o tzw. szacunku do munduru i o mi­
łości do autorytetu armii.

S: Żołnierz może strzelać do swego 
ojca lub brata, który jest członkiem 
“Solidarności” tylko z miłości do 
munduru?

D: Nie, dzieje się tak wyłącznie 
dzięki przymusowi, systemowi, który 
pozwala kierować armią, a który w 
obozie socjalistycznym zóstał dopro­
wadzony do perfekcji.

S: Jak to wygląda w praktyce?
D: Na przykład żołnierze są rozlo­

kowani tak, że pewniejsi ideologicznie 
pilnują mniej pewnych. Poza tym je­
den drugiego musi denuncjować. W 
ten sposób od razu eliminuje się nie­
pewnych ludzi. Przy takich akcjach, 
o jakich pan wspomniał, pozostaje w 
koszarach znaczna część szeregow­
ców, cale bataliony i kompanie. Część 
żołnierzy w ogóle odmawia wykona­
nia rozkazu. Są oni skazywani, osa­
dzani w aresztach. W Wojsku Pol­
skim znajduje się teraz w aresztach 
bardzo wielu oficerów i szeregowców.

S: Panie generale, chciałby pan, 
by honor pańskiego wojska został nie 
splamiony. W roku 1970 w Gdańsku, 
użyto wojsk przeciwko robotnikom.

D: Oprócz milicji, użyto także woj­
ska, ale przeprowadzono ostrą selek­
cję żołnierzy.
... Już na początku sierpnia 1980 

roku użyto go jako straszaka, in­
wazji radzieckiej. Budzeniu strachu 
służyć miały na przykład audycje 
telewizyjne, w których przypominano 
nieudane powstanie w XVIII w. Stra­
szak inwazji sowieckiej stal się tar­
czą ochronną przeciw rozwojowi “So­
lidarności”. W tym samym czasie 
rozpoczęto przygotowania konkret­
nych planów wykorzystania wojsk 
sowieckich i polskich.

S.: Skąd pan o tym wie?
D.: Z osobistych rozmów z kom­

petentnymi ludźmi: od gen. Szcze- 
glowa, głównego przedstawiciela 
Paktu Warszawskiego przy Wojsku 
Polskim. Również z rozmów, jakie 
marszałek Kulikow przeprowadził w 
Sztabie Generalnym w Warszawie. 
Nie brałem wprawdzie udziału w tych 
rozmowach, ale słyszałem o tym bez­
pośrednio od ich uczestników.

S.: Jak wyglądały te plany?
D.: Do 15 grudnia oddziały sowieckie 

miały być skoncentrowane i przygoto­
wane do akcji, a jednocześnie miała 
następować stopniowa infiltracja przez 
oddziały sowieckie: miały one zostać 
przerzucone przez granice Polski, po­
za tym do NRD.

S.: Czy po zeszłorocznych manew­
rach nie zostało w Polsce dość od­
działów sowieckich?

D.: Główną rolę w rozprawie z “So­
lidarnością” miało odegrać wojsko 
polskie, które jest jednak bezpośred­
nio podporządkowane armii sowieckiej.

S.: Już w drugiej połowie grudnia 
80 r. obserwowano ruchy oddziałów 
sowieckich.

D.: To było wyłącznie działanie 

na postrach. Gdy zorientowano się 
jakie reakcje ono wywołuje, kiero­
wnictwo sowieckie zrezygnowało z 
wprowadzenia do bezpośredniej akcji 
swych własnych wojsk. Z rozmów z 
sowieckim ministrem obrony, Ustino- 
wem, marszałkiem Kulikowem i in­
nymi wyższymi oficerami sowieckimi 
wynikało, że bezpośrednia okupacja 
Polski nie byłaby chwilowo ani ko­
nieczna, ani opłacalna.

S.: Dlaczego?
D.: ZSRR boi się polskiego ludu, 

a Kania nie chciał odegrać roli czło­
wieka, który własny naród doprowa­
dza do tragedii. [...] Generał Jaru­
zelski zdradził swoje zamiary już w 
lutym, gdy został premierem. Powie­
dział, że zniszczy “Solidarność” siłą. 
Ścisłe kierownictwo wojskowe wie­
działo o tym, co się stało w grudniu 
już w lutym 1981 roku. Od tej pory 
wojsko było już przygotowane do 
działań.

S.: Czy był już wtedy ustalony do­
kładny termin?

D.: Było postanowione, że: gdyby 
się nie udało rozbić “Solidarności” 
innymi sposobami, należało ją znisz­
czyć siłą na początku zimy. Od marca 
1981 roku przeprowadzono w części 
oddziałów selekcje wg przydatności 
do walki z własną klasą — z włas­
nym narodem. W tych jednostkach, 
które okazały się przydatne, wy­
różniono specjalne pododdziały i posz­
czególne osoby.

S.: W tym samym czasie Moskwa 
zabiegała o odprężenie w stosunkach 
z Zachodem.

D.: Przewidziano przeciwdziałanie 
sprawie rozlokowania w Europie 
amerykańskich rakiet średniego za­
sięgu. Rozwój sytuacji w Polsce mógł 
przeszkodzić Sowietom w działaniu 
przeciw armiom NATO. Z tego punktu 
widzenia rozpatrywano problem lik­
widacji “Solidarności”.

S.: Sądzi pan, że ZSRR chciał za­
pewnić sobie swobodę decyzji w spra­
wie zbrojnego konfliktu w Europie?

D.: Tak, jako jednej z możliwości. 
Na taką ewentualność przygotowano 
odpowiedni plan. To klucz do wszy­
stkich innych spraw. Wojskowe pod­
stawy tego planu zostały sprawdzone 
w toku wspólnych manewrów, które 
trwały od maja do sierpnia 1981 ro­
ku. Te ogoromne ćwiczenia kosztowa­
ły wiele milardów. Jednak we wszy­
stkich tych planach jedna kwestia 
pozostawała nierozwiązana: mili- 
tamo-spoleczno-polityczne zabezpie­
czenie korytarza łączącego ZSRR z 
ewentualnym frontem. Porządek w 
tym korytarzu jest właśnie przywra­
cany.

S.: A zatem nie chodziło o niebez­
pieczeństwo, które stwarzał Zwią­
zek. ..

D.: Sprawa “Solidarności” jest pro­
blemem trzeciorzędnym. Do likwida­
cji “Solidarności” zbędna jest prze­
cież ta cała militaryzacja gospodarki, 
jak np. mianowanie komisarzy dla 
administracji większych zakładów.

S.: Czy są na to dowody?
D.: Podczas manewrów powiększo­

no istniejące garnizony, liczące trzy 
dywizje, co najmniej o osiem dal­
szych oraz dodatkowo o jednostki za­
opatrzeniowe.

S.: Czy to prawda, że w ciągu roku 
wysłano do ZSRR dużą ilość mundu­
rów?

D.: Sam słyszałem od oficerów in- 
tendentury, że część mundurów pol­
skich produkowanych w fabrykach 
w Poznaniu, w rejonie Warszawy i 
Lodzi została wysłana do ZSRR.

S.: I naprawdę używa się w Polsce 
przebranych żołnierzy sowieckich?

D.: Tak, do ochrony określonych 
urządzeń komunikacyjnych. Teraz 
najprawdopodobniej wprowadza się 
ich do akcji. A oprócz tego służą jako 
straszak przeciwko czysto polskim 
oddziałom.

S.: Jak zatem mogli bronić się 
robotnicy, jeżeli rozbicie “Solidar­
ności” siłą było z góry zaplanowane?

D.: Poprzez strajk generalny w 
całym kraju i to przed wyruszeniem 
wojsk. Kiedy wszystkie zakłady zaję­
te są przez strajkujących, a cała 
gospodarka jest sparaliżowana, czołgi 
nie pomogą. Strajki można złamać, 
jeśli występują pojedynczo w poszcze­
gólnych zakładach i regionach.
Committee in Support of Solidarity, 
275 7th Ave. (25th floor) 
New York, N.Y. 10001

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.;

★ Pomoc Domowa

jf Praca Żeńska
★ FUGOWANIE

One-of-a-Kind!
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DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS

for postage 
Send to:

W. 14th Street 
S. Laramie
S. Laramie Ave.
S. 30th Street 
W. 29th Cicero

Związek to wielka republika Polaków Amerykań­
skich, republika demokratyczna, to ciało zbiorowe 
nas wszystkich, którzy chcą dla Polski, dla Polonii 
amerykańskiej pracować, którzy wierzą, że w czynie 
leży przyszłość i dobro wspólne, którzy w gromadzie 
widzą siłę.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE - 

RYNNY - BETON - 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Damo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczenia i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Wlaść.
HAS HOME 

IMPROVEMENT CO.
891-5959 • Domowy: 775-6644

FIRMA
REMONTOWO-BUDOWLANA

Każde prace: budowlane, ce­
mentowe, dachy, aluminium si­
ding, porche, schody oraz wszel­
kiego typu ogrodzenia z gwaran­
cją. Przerabiamy wnętrza.

583-6713

Nowy Kurs Angielskiego 
Dla Początkujących

W Środy i Piątki od 6-ej Wieczorem 
1309 N. ASHLAND

Na Naukę Nigdy Nie Jest Za Późno

it’s SEW-SIMPLE to make this 
glamourous new fashion yours!

Just two flat pieces for dress, 
then paint beautiful design in 
vivid colors, embroider high­
lights. Pattern 7568: tissue 
transfer for dress with motifs. 
Sizes 8-14 included. 
$2.25 for each pattern. Add 
50C each pattern 
and handling.

Alice Brooks 
Needlecraft Dept.
Polish Daily Zgoda 
Box 163 Old Chefsea Sta., New 
fort, NY 10113. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

-1982 Needlecratt Catalog; 3 
free patterns inside. 170 best 
jackets, dolls, quilts, more! 
Knit, Crochet, Embroider. $1.50 
ALL CRAFT BOOKS'. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 50< 
each for postage and handling. 
135-Oolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick ’n’ Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
incomplete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
110-16 Jiffy Rugs 
108-lnstant Macrame 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

W CICERO i BERWYN 
Dziennik Związkowy jest do 
nabycia w następujących punk­
tach sprzedaży:
4947
3018
3028
4901
5029
Central ave. & Cermak 
Austin & Cermak 
6312 W. Cermak Rd. 
22nd & Oak Park Ave.

(Prosimy wyciąć i zachować)

POTRZEBNE PANIE 
do Ogólnej pracy 

BIUROWEJ
Znajomość angielskiego koniecz­
na. Wysokie wynagrodzenie. 

Dzwonić po angielsku.
973-7070

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?"

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 3 — 
Milwaukee & Ashland 
Milwaukee & Ashland Sub. 
Ashland & Division
1758 W. Cortland 
1800 W. Cortland 
1924 Dickens Ave. 
2010 N. Damen Ave.
1956 W. Armitage Ave.
1861 Hoyne Ave.
1658 N. Damen Ave.
1756 W. North Ave. 
Milwaukee & Damen 
1542 N. Damen Ave. 
1414 N. Damen Ave. 
1856 W. Division Street
1757 W. Augusta Blvd- 
1649 W. Division Street 
1670 W. Division Street 
1086 N. Marshfield 
1078 N. Paulina Street 
1737 W. Division Street 

1404 N. Greenview
944 Noble Street 
1401 W. Chicago Ave. 
1444 W. Chicago Ave. 
879 N. Marshfield Ave. 
862 N. Ashland Ave. 
Chicago & Ashland
1759 W. Chicago Ave.
1113 N. Ashland Ave. 
Chicago & Damen Ave. 
2252 W. Chicago Ave.
834 N. Wood
857 N. Western Ave.
959 N. Western Ave.
1000 N. Western Ave. 
1025 N. Western Ave. 
1061 N. Western Ave. 
2501 W. Haddon Ave. 
1024 N. Rockwell Street 
2600 W. Division Street 
925 N. Leavitt Street 
901 N. Damen Ave.
924 N. Damen Ave. 
955 N. Hoyne Ave.
1001 N. Damen Ave.
1100 N. Damen Ave. 
1401 N. Western Ave. 
2700 W. North Ave.
1101 N. Francisco Ave. 
1000 N. Francisco Ave. 
2656 W. Iowa Street 
816 N. Spaulding Ave. 
3601 Armitage Ave. 
3500 W. Hirsch Street 
North & Pulaski
4000 W. Division Street 
4156 W. Division Street 
854 N. Kildare Ave. 
4259 W. Cortez Street 
4401 W. Cortez Street 
4355 W. Thomas Street 
4300 W. Division 
4200 W. Hirsch Street 
1400 N. Kildare Ave. 
Pulaski & Armitage 
4400 W. Armitage Ave. 
5034 W. Armitage Ave. 
5034 W. North Ave. 
(Prosimy wyciąć i zachować)

Do Magazynu
Potrzebny doświadczony 

MĘŻCZYZNA 
DO PRACY W MAGAZYNIE.

Musi odbierać zamówienia (U.PS.) 
Język angielski konieczny.

973-7070

LEO GENERAL 
CONSTRUCTION

• FUGOWANIE
• Budynków Apartamentowych

• Domów Rezydencyjnych
• Fabryk • Kominów

• Roboty Murarskie i Cementowe 
Również Dachy i Obicia Aluminiowe

POLSKA FIRMA 
UBEZPIECZONA I POD BONDEM 

LEOPOLD BURY, Właściciel
i 998-9460

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POP( 

Wszystkie Drobne Classifies 
Ogłoszenia Są Płatne z Gór] 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

SEAMSTRESS
Good pay, short hours. Must speak 
and understand English. Apply 

4447 W. CORTLAND 
Chicago, IL 60639

NARODY ZJEDNOCZONE — Sekretarz ONZ Javier Perez d 
Cuellar (po lewej) wita ambasadora argentyńskiego do ONZ 
Eduardo Roca. 1 (UPI)

DYREKTOR
SPRZEDAŻY

Potrzebny energiczny mężczyzna 
lub kobieta do prowadzenia działu 
sprzedaży. Wysokie wynagrodze­
nie. Język angielski konieczny.

973-7070

KUCHARKA
Zatrudnimy dobrą, szybką w pracy 
panią. Musi mieszkać na południowo 
zachodniej stronie i mieć własne środ­
ki transportacji. Telefonować po 2 pp.

425-1720

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

Central furniture
1348 MILWAUKEE

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Ze

W OKRESIE WIOSENNYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

zostały zniżone
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE
Korzystając z Tych Taniości

Komplet mebli do bawialni włącza­
jąc lampy ze stolikami............ $220.00
Komplety mebli do sypialni... $180.00 
Łóżko piętrowe “bunk” lub “Holly­
wood”.................................................$68
Kanapa i fotel............................$180.00
kanapa rozkładana do spania (pol­
ska wersalka)  $140.00
Telewizja kolorowa ... .1..........$360.00
Komplety mebli do kuchni: stół i 
cztery krzesła “dinette set”... $110.00 
Kuchnie gazowe (gas ranges). $260.00 
Lodówki lub zamrażacze (free­
zers) ...........................................$260.Ot
6-cio sztuk, stylowe komplety dc 
jadalni............................................ $499
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru...................... $105.00*
Niemieckie szafkowe “stereotype* 
players ” (patefon-radio-magneto- 
fon............................................... $520.00'
Łatwe Spłaty • Mówimy Po Polsku., 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki ii 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Sro-' 
dy i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele 
od 12 do 5 po południu. !
Zgłaszajcie Się do Polskiego Kierownika 
P. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów. Gwarancja.
Szybko i tanio .......................  736-5605

★ Kontraktorzy

PRZEZ WŁAŚCICIELA
2 szóstki i jedna czwórka. Murowany, 
dobrze utrzymany dom. Wacławowo. 
Cena zniżona.

583-0830 
BROADVIEW

Dom na sprzedaż przez właściciela, 
murowany ranch. 4 sypialnie, 
łazienki. Wykończony pokój rekrea­
cyjny. Centralne ochładzanie. Garaż 
na 2% auta. Nie potrzebuje popra­
wek. Niskie podatki.

Dzwoń po angielsku.
___________344-2692___________ 

OAK PARK
Updated vintage — one bedroom condo, 
on the mall (Holley Court). Oak floors, 
separate dining area. All new kit. 

$42,900 by owner 
Eves.: 386-6816 
Days: 322-0207

Owner does not speak Polish.

if Interesy
SPRZEDAM lub przyjmę wspólnika 
do sklepu odzieżowego na Jackowie, 
z niedużym wkładem pieniężnym. 
827-0021.

jf Praca Męska
POTRZEBNY mężczyzna do pracy 
przy wrakach samochodowych, an­
gielski nie wymagany, pokój darmo­
wy. Zgłaszać się 7370 S. Chicago Ave. 
643-3500.

jf Do Wynajęcia
4 POKOJOWE MIESZKAŃ 

Z 1 SYPIALNIĄ
Kuchenka, lodówka. $245 miesił 
Dorosłym bez zwierząt. Diverse^ 
mie. Dzwonić w języku angiel 
____________ 867-7510____ ■ 
STUDIO apartment. Golf ivfl 
ping center. Pool, air coni 
heated. $280. English: 298-765® 
685-6498._________________ I

DEPENDABLE
BABY SITTER WANTED

Over 25, must speak English, 2 chil­
dren, ages 7 years and 16 months. 
Montrose-Clark area. Monday-Friday. 
7 A.M.-5:30 P.M.
PHONE 248-7576 After 6 P.M. Only

DO GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
I OPIEKI NAD DZIECKIEM

Potrzebne 2 kompetentne, odpowie­
dzialne kobiety do małżeństwa pracu­
jącego zawodowo i do matki z dzieckiem. 
Pokój, wyżywienie, auto do dyspozycji, 
wynagrodzenie i inne świadczenia. 
Wymagana umiejętność prowadzenia 
auta i minimalna znajomość języka 
angielskiego.
Dzwonić od 9 rano do 11 wieczorem.

634-0650
WANTED

Mature woman needed for house­
keeping & babysitting live-in or go. 
References required. Lincolnwood 
area. Call:

269-6939 — Days;
677-6130 — evenings & weekends

EXPERIENCED SHOE SALESMAN 
PART TIME

Mondays, Thursday and Friday 5 — 9 
p.m., and Sunday 12 — 5 p.m. Must 
speak Polish and English.

Apply in person: 
SIEGEL SHOE STORE 

4049 N. Milwaukee

POTRZEBNY cieśla z praktyką. 
Dzwonić wieczorem od 6-ej do 9-ej, 
777-3068.__________________ __

POTRZEBNI mężczyźni z doświad­
czeniem przy robotach ciesielskich i 
przy sidingu. 585-4540._____________
POTRZEBNY krawiec do szycia ko- 
żuchów. 545-7117 albo 774-9496.______
EXPERIENCED full time mechanic. 
Must speak English. 278-7018._______
DO KONTRAKTORA, murarzy, do 
“tuckpointing i dachów.” 725-7927.
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Chicago Stało Się Centrum 
Przemytu Białej Heroiny

Prokurator federalny Dan K. Webb 
podał do wiadomości, że Chicago 
stało się obecnie centrum przemytu 
czystej białej heroiny z krajów Azji 
Południowej. Głównym dostawcą 
tego gatunku heroiny jest Tajlandia 
oraz państwa sąsiednie, które nazywa 
się Złotym Trójkątem.

Agencje federalne, do których na­
leży również U.S. Custom Service 
and Drug Enforcement Administra­
tion, starają się we wszelki sposób 
zapobiec szmuglowaniu heroiny do 
Chicago. W ciągu ostatnich dwóch 
tygodni skonfiskowano 28.5 funta 
białej heroiny pochodzącej z Tajlandii. 
Prokurator Webb zaznaczył, że pod­
jęte zostaną różne środki ażeby po­
wstrzymać tę akcję. Między innymi 
zostaną poddane ścisłej kontroli 
wszystkie paczki i bagaże, które będą 
przychodzić na lotnisko O’Hare z 
krajów Azji Południowej. Akcja ta 
prowadzona będzie przy współpracy 
z agencjami federalnymi. Dochodzą 
wiadomości, że w Nowym Yorku oraz 
w Baltimore daje się również zauwa­
żyć wzrost tzw. białej heroiny na 
rynku handlowym.

Normalnie, jak stwierdza prok. 
Webb, heroina, którą spotyka się u 
handlarzy ulicznych ma zaledwie 1% 
czystości, a heroina którą skonfi­
skowano poprzednio posiadała 40 — 
50% czystego proszku.
Obecnie skonfiskowana heroina za­

wierała 96% czystości. Świadczy to o 
tym,że musi bezpośrednio pochodzić 
z krajów Azji Południowej.

Prawdopodobnie heroina ta nie znaj­
duje dużego popytu na rynku chicago- 
skim, ponieważ od 10 — 12 lat naj­
bardziej popularną jest tutaj bru­
natna heroina pochodząca z Meksyku. 
Heroina ta znalazła tutaj szerokie 
zastosowanie i zajęła miejsce 
białej heroiny pochodzącej z Turcji. 
Heroina turecka została wyparta z 
rynku, po wspólnej akcji rządu turec­
kiego i Stanów Zjednoczonych pod­
jętej w latach 1960.

Jeden z naczelnych przedstawi­
cieli do walki z narkotykami w chica- 
goskiej policji stwierdza, że biała 
heroina nie stała się zbyt popularna 
na ulicach chicagoskich z powodu 
drastycznego wzrostu śmiertelności 
wśród narkomanów, którzy używają 
heroinę meksykańską, a która jest 
przecież słabsza. Smietelną okazuje 
się dawka zawierająca od 3 — 5% 
czystej heroiny.

Jeśli biała heroina nie będzie po­
pularna na naszym rynku, to mimo 
wszystko istnieje wielkie niebezpie­
czeństwo jej przemytu i jak się oka­
zuje, może nastąpić równocześnie z 
nią przemyt opium, które może być 
dostarczane z krajów Złotego Trójkąta 
— to znaczy z północnej Tajlandii, 
północnego Laosu i wschodniej części 
Burmy.

Izba Reprezentantów Legislatury 
Przyznaje Uprawnienia Samorządom

Na piątkowej sesji Izba Reprezen­
tantów Legislatury Stanowej, za­
twierdziła szereg propozycji, dzięki 
którym samorządy mniejszych mia­
steczek i tzw. townships będą miały 
większe uprawnienia na swoim tere­
nie. Zatwierdzono cztery zasadnicze 
ustawy większością 121 głosów, prze­
ciw 32.
Niektórzy sprzeciwiali się przyznaniu 
samorządom wspomnianych upraw­
nień twierdząc, że są one “archaicz­
ne” i nie powinny być rozszerzane.

Ustalono, że samorządy będą mo­
gły:

• Zarządzać miejscowymi lotni­
skami oraz decydować o tym, czy 
należy przyłączyć tereny znajdujące 
się w bezpośrednim sąsiedztwie z ty­
mi lotniskami pod zarząd lotniska.

• Prawo do uznania terenów znaj­
dujących się na terenach objętych 
zarządem danego samorządu, że nie­
właściwie utrzymane (zaniedbane), 
skonfiskować je właścicielom i prze­
znaczyć pod budowę osiedli mieszka­
niowych w ramach programów fede­
ralnych.

• Wszystkie samorządy znajdujące 
się na terenie powiatu Cook, będą 
miały prawo przyznawania licencji 
lokalom, w których tańczą rozbiera­
jące się tancerki tzw. seks klubom. 
Między innymi, chodzi tu o klub mie­
szczący się przy Mannheim Road w 
Leyden Township, gdzie były dyrek­
tor administracyjny University of Illi­
nois Robert Parker wydał część 
sprzeniewierzonych uniwersytetowi 
$600,000.

• Samortądy będą miały prawo 
ogłaszać też referendum, w którym 
zaproponują mieszkańcom dodatko­
we opodatkowanie się na rzecz pro­
gramów opieki nad starszymi. Chodzi 
tu o uzyskanie dodatkowych funduszy 
>ia programy takie jak: ośrodki opie­
ki, transport dla “seniorów” i szereg 
innych.

Przypuszcza się, że propozycje za­
twierdzone przez Izbę Reprezentan­
tów, zostaną zatwierdzone przez Se­
nat stanowy. Być może, że zostaną 
wprowadzone pewne poprawki, ale 
zasadnicze punkty na pewno uzyska­
ją dostateczne poparcie.

Niezbyt Trwały Grunt 
Mógł Być Przyczyną Katastrofy

Stale trwają dochodzenia mające 
na celu ustalić przyczyny katastrofy, 
w jakieś zginęło 13 pracowników dro­
gowych zatrudnionych przy budowie 
szosy w East Chicago. Wypadek wy­
darzył się w ubiegłym miesiącu. Ru­
nęła olbrzymia część odcinka szosy 
budowanej nad ziemią na specjalnej 

wę drogi. Raport z tegoż roku określał 
nawet tereny jako “niejednolite w 
swej gęstości”, co powinno, zdaniem 
specjalistów zwrócić uwagę przysz­
łych budowniczych. Być może, że cała 
konstrukcja runęła na skutek usunię­
cia się gruntu pod rusztowaniami 
wspierającymi wznoszony most.

konstrukcji mostu.
Początkowo sądzono, że wypadek 

spowodowany był zbyt słabym, a na­
wet wadliwie skonstruowanym rusz- 

Równocześnie stwierdzono, że pod­
stawy na których stały rusztowania 
nie były zbudowane według przepi­
sów. Rusztowanie stoi bowiem na ce­

lowaniem. Wprawdzie nie wycofano 
tego przypuszczenia, stale wyszuki­
wane są nowe powody wypadku.

Ostatnio stwierdzono, że przed roz­
poczęciem budowy nikt nie sprawdził 
terenu na którym zamierzano posta­
wić most. Poprzednio tereny te były 
bagniste aby z czasem zostać wypeł­
nione odpadami produkcyjnymi. 
Uważa się więc, że ziemia pod kon- 

mentowych podstawach, które powin­
ny mieć rozmiary 4x4x2, tymcza­
sem podstawy rusztowań przy budowie 
szosy w East Chicgo miały rozmiary 
4x4x1. Czasami, jak twierdzą 
niektórzy różnica jednego cala może 
zadecydować o powodzeniu, a szcze­
gólnie bezpieczeństwie przedsięwzię­
cia.

Badania przyczyn wypadku potrwa- 
strukcją nie była odpowiednio twarda, ją jednak jeszcze dobrych kilka mie-
aby móc utrzymać ciężar budowy. 

Badania gruntu jakie zrobiono jesz- 
w 1975 r. wykazały, że ziemia na 
terenie składała się najczęściej z 

piasku i gliny — co nie sta- 
dobrego podłoża pod budo- 

sięcy, zanim zostaną ogłoszone. Sporo 
też będzie różnych teorii na temat 
przyczyn wypadku. Wiele rodzin osób, 
które zginęły w katastrofie wystąpiło 
do sądu przeciw firmom konstrukcyj­
nym domagając się odszkodowania.

...w..-.. __ ________________j____ ,____ . __ z
neral Belgramo” jaki zatopili Anglicy 5 maja br.
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BRUKSELA — Sekretarz obrony U.S. Caspar Weinberger 
przyjechał do Brukseli na posiedzenie ministrów obrony 
państw NATO. (UPI)
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Podjęto Trudną Decyzję 
o Zamknięciu Jednej Ze Szkół

Problem dotyczący stale zmniej­
szającej się liczby uczniów uczęszcza­
jących do dwóch szkół średnich na 
przedmieściu Arlington Heights, trwa 
już kilka lat i wiadomo, że w latach 
następnych trwać będzie nadal.

Lokalny okręg szkolny musiał zade­
cydować o zredukowaniu jednej ze 
szkół średnich ponieważ koszty utrzy­
mania dwóch, były zbyt wysokie.

Od wielu tygodni trwały więc dy­
skusje, badano sytuację obu szkół, 
starano się podjąć właściwą decyzję.

Wczoraj doszło do ostatecznego 
spotkania, na którym powzięto tę de­
cyzję.

Propozycje były następujące: Za­
mknąć jedną ze szkół, albo starą 
Arlington High, albo znacznie nowszą 
szkołę, wybudowaną 13 lat temu, kie­
dy liczba uczniów na tym przedmie­
ściu przekraczała 19,000 — John Her­
sey High School.

Zwolennicy utrzymania pierwszej 
szkoły powoływali się na długoletnie 
tradycje, zwolennicy drugiej zwracali 
uwagę na nowoczesność budynku i 
lepsze warunki, w jakich mogą się

uczyć uczniowie.
Na decydującym zebraniu obecni 

byli zwolennicy obu projektów, którzy 
bardzo żywo reagowali na wypowie­
dzi członków Rady Szkolnej Okręgu 
214.

Kiedy doszło do głosowania, zade­
cydowano większością 5 głosów do 2 — 
że zostanie zamknięta szkoła starsza 
Arlington High.

Szkoła ta nie zostanie zamknięta 
natychmiast. Planuje się, aby za­
mknąć ją definitywnie w 1984 r. Na 
razie uczniowie klas starszych nadal 
będą mogli uczęszczać do tej szkoły, 
nowi uczniowie rozpoczną już naukę 
w szkole drugiej. Część uczniów, któ­
rzy dotychczas uczęszczali do John 
Hersey High, będzie przeniesiona do 
szkoły średniej, znajdującej się w 
sąsiednim przedmieściu Mt. Prospect.

Obliczono, że z 19,435 uczniów uczę­
szczających do szkół średnich w 1977 
r. obecnie liczba ta zmalała do 15,700, 
a obliczenia wskazują na to, że do 
1984 r. jedynie 9,000 uczniów miesz­
kających w Arlington Heights będzie 
uczęszczać do szkoły średniej.

Umowę o Wystawach Światowych
Podpiszą: U

Zanim międzynarodowa komisja 
zajmująca się Wystawami Światowy­
mi wyrazi swą aprobatę na urządze­
nie Wystawy Światowej 1992 r. w 
Chicago, przedstawiciele Stanów Zje­
dnoczonych i Francji będą musieli 
zawrzeć między sobą specjalną umo­
wę, która ułatwi wystawcom wzięcie 
udziału zarówno w wystawie planowa­
nej w Paryżu w 1989, jak też w Chica­
go w 1992 r.

W myśl przepisów regulujących ter­
miny urządzania wystaw światowych, 
nie powinny się one odbywać częściej, 
jak co siedem do dziesięciu lat, po­
nieważ trudno będzie wystawcom po­
nosić wszystkie koszty związane z 
budowaniem nowych pawilonów wy­
stawowych oraz transportem ekspo­
natów.

Doniesiono już, że przedstawiciele 
obu państw mają przygotowany tekst 
umowy, którą podpiszą w najbliż­
szych dniach, aby członkowie Biura

Zagadkowe Zniknięcie
Policja przedmieścia Elmhurst pro­

wadzi bardzo intensywne śledztwo ma­
jące na celu odnalezienie zaginionej 
młodej kobiety.

W sobotę rano wyszła z domu do 
pracy w biurze realnościowym 21- 
letnia Lorraine A. Borowski. Od tego 
czasu ślad po niej zaginął. Jedynie 
właściciel firmy ręalnościowej w któ­
rej pracowała, kiedy przyszedł w so­
botę rano do biura zauważył, że Lor­
raine nie stawiła się do pracy, ale 
przed drzwiami biura znalazł roz­
sypane drobne przedmioty pochodzą­
ce prawdopodobnie z damskiej toreb­
ki. Dopiero kiedy bliżej przyjrzał się 
kluczom, stwierdził, że musiały nale­
żeć do panny Borowskiej, ponieważ 
były to klucze do biura.

Władze podejrzewają, że kobieta 
została porwana przez nieznanych po­
rywaczy. Ponieważ było stosunkowo 
wcześnie, trudno o jakichkolwiek 
świadków.

Wykluczono ucieczkę, ponieważ 
młoda kobieta nie miała żadnych pro­
blemów. Cała jej rodzina, rodzice 
i dziewięcioro rodzeństwa mieszka 
w Elmhurst.

Poszukiwania trwają.

Utonął w Jeziorze
W poniedziałek rano utonął w je­

ziorze Michigan na wysokości ulicy 
Monroe, 19-letni Tony Perryman. 
Młody mężczyzna wraz z kolegą po­
stanowili popływać. W drodze do brze­
gu pływak nagle znikł pod wodą. Nie 
pomogła akcja ratownicza, zwłoki 
wyłowiono w kilka godzin po wypad­
ku.

.S. i Francja
Wystaw Światowych (BIE) mogli wy­
dać pozwolenie na urządzenie wystaw 
w Paryżu i Chicago.

Narady w tej sprawie prowadzone 
były w Washingtonie w ubiegły czwar­
tek, pomiędzy Williamem H. Morri­
sem Jr., asystentem sekretarza Dept. 
Handlu U.S., a Jacquesem Sol-Rollan- 
dem, członkiem międzynarodowego 
Biura Wystaw z ramienia Francji.

Osoby wtajemniczone w szczegóły 
opracowywanej umowy twierdzą, że 
zawiera ona szereg udogodnień dla 
wystawców, którzy zdecydują się 
wziąć udział w obu wystawach. Mię­
dzy innymi przewiduje się przyznanie 
specjalnych zniżek tym, którzy mają 
zamiar organizować sympozja i zjaz­
dy specjalistów wielu dziedzin nauki 
i techniki.

Jak nam już wiadomo wystawa, 
która odbędzie się w Chicago w 1992 
(jeśli naturalnie projekt zostanie za­
twierdzony przez BIE), będzie pod 
hasłem “Wieku wynalazków i odkryć,” 
szczególnie upamiętniając 500-lecie 
odkrycia Ameryki przez Krzysztofa 
Kolumba. Tereny wystawowe znajdo­
wać się będą u brzegów jeziora Michi­
gan, niedaleko lotniska Meigs Field.

Wszyscy nastawieni są optymi­
stycznie i wierzą, że specjalna komi­
sja międzynarodowa na swym czerw­
cowym posiedzeniu (17 czerwca) wy­
razi zgodę na urządzenie Wystawy 
Światowej, zarówno w Chicago, jak 
też w Paryżu. Paryska wystawa ma 
upamiętnić 200-lecie Rewolucji Fran­
cuskiej.

Zbiornik 
Przeciwpowodziowy

Stanowy przedstawiciel James 
Philip (R.—Elmhurst) zwrócił się z 
prośbą do 111. General Assembly o 
przyznanie kredytu w wysokości $2 
milionów na budowę nowego zbiorni­
ka przeciwpowodziowego w Salt 
Creek, w powiecie Du Page, jeśli 
przedstawiciele miejscowi poprą pla­
ny budowy zbiornika. Plan przewi­
duje budowę zbiornika przeciwpowo­
dziowego wartości $10 milionów.

Aresztowano 
Demonstrujących

Policja chicagoska aresztowała za­
konnicę i dwóch księży, którzy wraz 
z całą grupą ludzi protestowali w 
śródmieściu Chicago przeciw po­
mocy U.S. udzielanej Salwadorowi.

Protestanci — płynąc kajakiem po 
rzece Chicago — wrzucili do wody 
pojemnik z czerwoną farbą, zabar­
wiając wodę rzeki.

Protestowało ponad 30 osób.

Coraz Więcej Nauczycieli 
Traci Posady w Szkolnictwie

W okresie ostatnich siedmiu lat 
daje się zuważyć stały spadek zapo­
trzebowania na nauczycieli. Z każ­
dym rokiem, na skutek stale zmniej­
szającej się liczby uczniów, wiele 
szkół stopnia podstawowego i średnie­
go na terenie naszego stanu zmuszo­
nych jest zwalniać ze stanowisk 
swych nauczycieli.

Dostępne statystyki wykazują, że 
od roku szkolnego 1975-76 liczba nau­
czycieli uczących w szkołach Illinois, 
zmniejszyła się o 12%. W samym 
Chicago spadek ten jest znacznie 
większy, bo dochodzi do 28% — czyli 
pracę straciło 7,450 nauczycieli.

Powyższe statystyki zostały przy­
pomniane, ponieważ właśnie teraz 
administracje poszczególnych szkół 
muszą zadecydować ilu nauczycieli 
zwolnią. Prawo stanowe zobowiązuje 
administracje szkolne do tego, aby na 
60 dni przed końcem roku szkolnego, 
dały znać nauczycielom o tym, że 
nie mają zamiaru zatrudniać ich w 
następnym roku szkolnym. W ten spo­
sób nauczyciel może wcześniej rozpo­
cząć starania o uzyskanie innej posa­
dy.

Czasami, administracje szkolne w 
okresie wakacji, kiedy zorientują się,

że będą miały znacznie więcej uczniów, 
niż poprzednio przypuszczano, mogą 
przyjąć ponownie do pracy poprze­
dnio zwolnionych nauczycieli.

Do niedawna, wypowiedzenia do­
stawali najczęściej nauczyciele, któ­
rzy rozpoczynali dopiero swój zawód. 
Byli nimi młodzi, nie mający doświa- 
czenia. Obecnie, jak potwierdzają kie­
rownicy wielu szkół, wypowiedzenia 
otrzymują nauczyciele mający za 
sobą wiele lat doświadczenia.

Nie wiadomo jeszcze ilu nauczycie­
li zostanie zwolnionych w tym roku 
szkolnym. Chicago przewidziało, że 
przynajmniej 10%, czyli z 19,180 licz­
ba ich zmniejszy się do 17,229.

Bardziej szczegółowy sprawdzian 
planowanych zwolnień wykazał, że 
poszczególne okręgi szkolne, znajdu­
jące się w obrębie metropolii chicago- 
skiej zwolnią z pracy od 15 do 20% 
nauczycieli.

Wiadomo już, że wielu zwolnionych 
nauczycieli decyduje się na porzuce­
nie zawodu i szukanie zatrudnienia w 
innych dziedzinach. Ogólnie oblicza 
się, że zrezygnowało z zawodu nau­
czycielskiego przynajmniej 28% 
nauczycieli.

Propozycja 154 Kanałów 
Dla Telewizji Kablowej

Kompanie, które zajmować się 
będą budową telewizji kablowej w Chi­
cago, życzyłyby sobie więcej niż 100 
kanałów. Z tego tylko 36 kanałów 
byłoby płatnych przy instalowaniu. 
Taka propozycja została przedsta­
wiona do wiadomości publicznej i do 
oceny publiczności.

Dokument który zawiera 205 stron, 
w którym mówi się, że 54 kanały 
byłyby dostępne do użytku szkół, uni­
wersytetów, agencji rządowych oraz 
innych prywatnych i publicznych 
agencji, które nie przynoszą zysków, 
został przedstawiony na konfrencji 
prasowej w City Hall przez aid. 
Vrdolyaka, prezesa podkomitetu do 
spraw telewizji kablowej przy Radzie 
Miejskiej.

Dokument ten — noszący nazwę 
“request for proposals” RFP — zo­
stał opracowany przez grupę ludzi, 
w skład której wchodzili między in­
nymi trzej przedstawiciele miasta 
Washington, konsultant firmy Malar- 
key — Taylor and Associates, Wil­
liam S. Singer i Douglass W. Cassel J. 
adwokaci reprezentujący niezależną 
Chicago Cable Television Study Com­
mission oraz John McGuire, który

jest miejskim nowym administrato­
rem telewizji kablowej. Publiczne 
odpowiedzi na temat tego dokumentu 
znane będą w nadchodzący wtorek.

Przedstawiciele miejscy stwierdza­
ją, że budowa systemu telewizji kablo­
wej w Chicago rozpocznie się w 1983 
roku, a ukończenie jej przewidziane 
jest na 4 — 5 lat. Zostanie stworzo­
nych 5 stref tej telewizji. Kompanie 
telewizji kablowej będą oferować mi­
nimalną ilość kanałów za darmo.

Jeden z przedstawicieli zaintereso­
wanych firm stwierdza, że na pewno 
będzie wielkim zaskoczeniem, jeśli 
jedna czy więcej firm zaoferuje 100 
kanałów dla instytucji, albo 150 kana­
łów dla prywatnych użytkowników.

Telewizja kablowa umożliwi odbie­
ranie większej ilości filmów, progra­
mów sportowych, dzienników telewi­
zyjnych, programów rozrywkowych i 
innych w porównaniu do tego, co 
teraz otrzymyjemy. Jednorazowa 
oplata instalacyjna za “uniwersalną” 
obsługę na 36 kanałach wynosić bę­
dzie $69.95 albo $29.95. Opłaty za do­
datkowe kanały i inne usługi nie zo­
stały w reporcie RFP ujęte.

Plan Odbudowy i Unowocześnienia 
Miasta Przewiduje Sumę $107.9 Min

Plan jaki posiada nasze miasto na 
rozbudowę na rok 1982-83 przewiduje 
sumę $107.9 miliona. Propozycja tego 
programu będzie przedstawiona przez 
mayor Byrne we wtorek na posiedze­
niu Rady Miejskiej. Pieniądze na ten 
projekt pochodzić będą z funduszy fe­
deralnych. Początkowo przewidywa­
no, że plan ten będzie kosztował $122.2 
miliona. Jednakże z powodu obcięcia 
funduszy federalnych o 12% pozostała 
suma $107.9 miliona.

Plan wydatków, który został opra­
cowany przez specjalną komisję Rady 
Miejskiej zostanie w szczegółach 
przedstawiony do wiadomości pub­
licznej w nadchodzący czwartek na 
konferencji w Conrad Hilton Hotel, a 
prawdopodobnie zostanie zatwierdzo­
ny przez Radę Miejską dopiero pod 
koniec maja.

Plan przewiduje $10.7 miliona na 
naprawy ulic chodników parkach w 
poszczególnych dzielnicach miasta. 
Pieniądze te mają być przeznaczone 
również na nowe budowy, jednakże 
suma $2 milionów mówi tylko o na­
prawach chodników oraz zbudowaniu 
tzw. “model block,” gdzie właściciele 
domów będą mogli brać przykład, 
dla swoich własnych projektów odbu­
dowy domów. $6.2 miliony przewi­
dziane są na usługi sanitarne w posz­
czególnych dzielnicach oraz na letnią 
akcję czystości. Tegoroczna letnia 
akcja oczyszczania dzielnic miejskich 
rozpoczęła się już w ubiegłą sobotę i 
trwać będzie przez następne 4 week­
endy. $3.4 miliona przewidziane jest 
na prowadzenie tzw. “day care” dla 
dzieci, których rodzice pracują. $5.8 
miliona przewiduje się, na przygoto­
wanie terenów dla rozwijającego się 
nowego przemysłu i handlu. Chodzi 
tu również o przeprowadzenie ko­
niecznych zmian, ażeby uatrakcyjnić 
istniejący przemysł. Mówi się tutaj o 
uatrakcyjnieniu takich okolic jak; 
Lawrence — Kedzie, Milwaukee i 
Ashland, Lawrence — Pulaski, 47 Uli­

ca — Kedzie. 43rd — Racine, oraz 
Goose Island, tj. tereny północne nad 
Chicago River do Near Northwest 
Side. $1.5 miliona przewidziane jest 
na pomoc dla właścicieli sklepów na 
prace naprawcze. Na naukę i prakty­
kę w celu przygotowania ludzi do 
zawodu przewiduje się $3.7 miliona. 
Program taki będzie prowadzony 
przez Board of Education.

Na fundusz do walki z przestępczo­
ścią przewiduje się $5.5 miliona, włą­
czona w to będzie obrona ze strony 
policji w domach należących do Chi­
cago Housing Authority. Przewiduje 
się specjalny również program opieki 
nad kobietami i dziećmi mieszkają­
cymi w tych domach. W programie 
tym przewidziane jest też $8.5 miliona 
na prace przy naprawach i odbudo­
wie domów mieszkalnych, które mają 
więcej niż 5 mieszkań. Ponad $2 milio­
ny przewidziano, dla poszczególnych 
dzielnic na prace w celu odbudowy 
czy rozbiórki opuszczonych domów. 
Planuje się przywrócenie estetyczne­
go wyglądu poszczególnych dzielnic.

Rozpoczął Się Proces
W ponieedziałek rozpoczęła się roz­

prawa przeciw mężczyźnie pochodzą­
cemu z Georgia, Ezekiel Baker, któ­
ry oskarżony jest o usiłowanie do­
konania morderstwa. Jako pierwsi 
zeznawali policjanci patrolowi, któ­
rzy zatrzymali Baker we wrześniu 
1980 r., niedaleko ulic Oakley i Hub­
bard, ponieważ nie widzieli tablic 
rejestracyjnych z tyłu jego samocho­
du. W czasie rewizji jego samocho­
du i sprawdzaniu prawa jazdy, za­
uważono, że Baker posiadał pistolet. 
Wtedy jeden z policjantów usiłował 
go aresztować i założyć mu kajdanki 
na ręce. Baker przewrócił policjanta 
na ziemię i w czasie szamotaniny 
wyrwał mu jego pistolet i oddał do 
niego strzały. Wtedy drugi policjant 
strzelił do Bakera raniąc go w ra­
mię.


